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Debata podczas posiedzenia Sejmu
Zmiany w składzie Rady Ministrów

Jak już informowaliśmy w wydaniu niedzielnym w sobo­
tę odbyło się 11 posiedzenie Sejmu V kadencji. W czasie 
obrad głos zabrał minister finansów — Józef Trendota, 
który przedstawił Sejmowi projekt ustawy o zmianach w bud­
żecie państwa oraz trzy inne projekty ustaw.

Min. J. Trendota w swym 
przemówieniu stwierdził, że w 
projekcie ustawy, w której 
niezależnie od podjętych już 
decyzji przewiduje się dalsze 
zwiększenie świadczeń budżetu 
na cele socjalne, projektowane 
obecnie zwiększenie wydatków 
budżetowych przekracza 1 
mld zł.

Prawie połowa proponowa­
nych dodatkowych środków 
budżetu państwa dotyczy 
ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej.

Plenum ZG ZMS
Wczoraj odbyły się w War­

szawie obrady plenarne Zarżą 
du Głównego ZMS, poświęco­
ne pogłębieniu robotniczego 
charakteru związku i rozszerzę 
niu form działania organizacji 
\y środowisku młodzieży robot 
niczej.

Na obrady przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
sekretarz KC — Stefan Olszow 
ski.

W pierwszym punkcie obrad, 
referat bilansujący działalność 
organizacji w ostatnim okresie 
wygłosił przewodniczący ZG 
ZMS — Andrzej Żabiński.

Posiedzenie
Prezydium i KW CRZZ

15 bm. odbyło się w War­
szawie wspólne posiedzenie 
Prezydium i Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ. W toku ob­
rad, które prowadził przewod­
niczący CRZZ — Władysław 
Kruczek, przedyskutowano te­
zy do referatu na najbliższe 
XXI Plenum CRZZ poświęco­
ne aktualnym zadaniom oraz 
metodom pracy związków za­
wodowych. Plenum to odbę­
dzie się w dniach 24—25 bm.

Plenum dokona krytycznej 
oceny dotychczasowej działal­
ności związków zawodowych, 
by zapewnić wypełnianie przez 
związki ich podstawowej funk 
cji — reprezentanta i obrońcy 
interesów pracowników. Ta 
krytyczna analiza stanie się 
punktem wyjścia do przypom­
nienia i sprecyzowania podsia 
wowych założeń działalności 
związków zawodowych, okre­
ślających ich miejsce, rolę i 
funkcje w systemie demokra­
cji socjalistycznej.

Na posiedzeniu Prezydium i 
KW omówiono także tryb dal­
szych prac nad projektem ko­
deksu pracy. Po wniesieniu do 
projektu poprawek i wnio­
sków w instancjach związko­
wych, będzie on w niedługim 
czasie poddany pod dyskusję pu 
bliczną. (PAP)

Na ochronę zdrowia prze­
widuje się dodatkowo około 
330 min zł, z czego około 200 
min zł przeznacza się dla za­
kładów lecznictwa. Pozwoli to 
na poprawę zaopatrzenia szpi­
tali. Ponadto w ramach tych 
środków zwiększy się wydatki 
na leczenie chorych. Zakłada 
się także poprawę opieki nad 
chorymi poprzez przeznaczenie 
dalszych środków funduszu 
płac na dodatkowe zatrudnie­
nie 2 tys. pielęgniarek i absol­
wentów innych średnich szkół 
medycznych. Będzie mogła 
ulóc poszerzeniu opieka spra­
wowana przez Polski Czerwo­
ny Krzyż nad chorymi w do­
mu.

W dziedzinie opieki społecz­
nej pragniemy podwyższyć 
wydatki o około 120 min zł. 
Przede wszystkim chcemy 
zwiększyć środki na zapomogi 
dla osób znajdujących się w 
szczególnie trudnej sytuacji 
materialnej. Zakłada się na 
ten cel dodatkową kwotę 100 
min zł. Ponadto proponuje się 
przeznaczenie około 20 min zł 
na zwiększenie wydatków rze­
czowych w zakładach opieki 
społecznej.

Istotne znaczenie dla polep­
szenia poziomu opieki nad 
dziećmi przebywającymi w za­
kładach opiekuńczo - wycho­
wawczych będą miały dodat­
kowe środki'przewidziane na 
ten cel w wysokości około 80 
min zł.

Przedkładany projekt usta­
wy urealnia plan wydatków 
budżetowych na wypłaty zasił­
ków chorobowych o 250 min 
zł.

Ponadto w celu dalszej po­
prawy warunków socjalnych 
załóg przedsiębiorstw projek­
tuje się zwiększenie dotacji 
budżetu państwa na fundusze 
socjalne przedsiębiorstw pań­
stwowych o około 80 min zł.

Przedkładając propozycje 
podwyższenia wydatków na 
poprawę warunków socjalnych 
dla studentów na kwotę około 
70 min zł mamy na celu usu­
nięcie zaniedbań w zakresie 
poziomu wyżywienia w sto­
łówkach studenckich oraz za­
pewnienie poprawy opieki le­
karskiej.

Poza dodatkowymi wydatka­
mi budżetu przedłożona usta­
wa o zmianach w budżecie 
państwa na rok 1971 zwiększa 
o 360 min zł wydatki funduszu 
emerytalnego na podwyższenie 
emerytur pracownikom, którzy 
przepracowali w Polsce Lu­
dowej ponad 10 lat, a nie na­
byli prawa do pełnego zwięk­
szenia emerytury z tytułu okre­
su zatrudnienia w Polsce Lu­
dowej.

Rząd zdaje sobie sprawę, że po­
trzeby społeczeństwa w zakresie 
świadczeń socjalnych są znaczne 
i że poprawa tych świadczeń 
uwzględniona w przedkładanej do 
rozpatrzenia ustawie tylko czę­
ściowo je zaspokaja. Rząd będzie 
czynił dalsze starania, aby w przy­

szłości zwiększać nakłady na cele 
socjalne. Podjęte przez rząd w koń­
cu ub. roku decyzje poważnie 
zwiększają obciążenie budżetu i 
przekraczają założone w planie re­
zerwy budżetowe.

W związku z powyższym rząd 
przedkłada propozycje zwiększenia 
dochodów budżetu państwa o kwo­
tę 3,1 mld zł, z czego 2,0 mld zł ma 
być osiągnięte od jednostek go­
spodarki uspołecznionej.

W tym celu rząd przedkłada 
Wysokiemu Sejmowi do rozpa­
trzenia 3 projekty ustaw.

Dokończenie na str. 2 i 3

1 marca br. - obniżka cen 
artykułów żywnościowych
Decyzja Biura Politycznego KC PZPR 

i Prezydium Rządu

Dnia 15 bm. odbyło się wspó Ine posiedzenie Biura Politycs 
nego KC PZPR i Prezydium Rządu. Na posiedzeniu doko­
nano oceny aktualnej sytuacji gospodarczej i społecznej w 
kraju. Zgodnie z uchwałami VIII Plenum KC PZPR rozpa­
trzono wyniki analizy położenia materialnego szerokich rzesz 
ludzi pracy, zwłaszcza rodzin pracowników niżej zarabiają­
cych,

Spotkanie kierownictwa
partii i rządu

z aktywem robotniczym Łodzi
W niedzielę, w sali Teatru Wielkiego w Łodzi, odbyło się 

spotkanie partyjnego aktywu robotniczego tego miasta z 
członkami Biura Politycznego KC PZPR premierem Piot­
rem Jaroszewiczem, przewodniczącym CRZZ Władysławem 
Kruczkiem oraz sekretarzami KC Janem Szydlakiem i Józe­
fem Tejchmą.
Spotkanie poświęcone było 

przedyskutowaniu aktualnej sy 
tuacji zakładów i załóg prze­
mysłu włókienniczego w Łodzi 
w związku z przerwami w pra 
cy, jakie zaistniały w kilku za 
kładach pracy, w tym w ZPB 
im. J. Marchlewskiego i ŁZPB 
im. Obrońców Pokoju.

Premier Piotr Jaroszewicz w 
obszernym wystąpieniu przed­
stawił trudną sytuację kraju i 
realne, ograniczone aktualnie 
możliwości rozwiązania na­
brzmiałych, nagromadzonych 
w okresie ostatnich lat próbie 
mów ludzi pracy. Poczynania 
kierownictwa partii i rządu 
zmierzają do dalszego rozwoju 
naszego kraju, harmonijnego 
wzrostu produkcji i poprawy 
warunków życiowych ludnoś­
ci, a zwłaszcza klasy robotni­
czej. W tej dziedzinie w ciągu 
ostatnich siedmiu tygodniu — 
powiedział P. Jaroszewicz — 
uczyniliśmy ogromny wysiłek, 
zrobiliśmy to, czego poprzed­
nie kierownictwo nie uczyniło 
przez wiele lat. W przemyśle 
lekkim usunięcie wieloletnich 
zaniedbań wymaga ogromnych 
środków materialnych oraz cza 
su. Tylko w atmosferze zaufa­
nia i pracy można pomnażać 
środki materialne i zwiększać 
możliwości poprawy bytu lu­
dzi pracy.

Zdajemy sobie sprawę — mówił 
premier — z potrzeb bytowych ro 
botników, rozumiemy problemy 
zgłaszane przez załogi, wiemy jak 
ciężko pracują włókniarki i włók 
niarze Łodzi, ale jednak wysuwa­
ne postulaty wykraczają poza o- 
becne możliwości i są w tej chwi 
li nierealne. Środki na te cele mu 
siałyby być zdjęte z funduszu płac 
innych grup klasy robotniczej oraz 
zabrane z programu inwestycyjne 
go. Byłoby ogromnym błędem zre 
zygnowanie z kontynuowania 
szeregu inwestycji, które mają 
przecież dać do 1975 roku nowe 
miejsca pracy dla ok. 1,9 min osób

wchodzących w wiek produkcyjny. 
Zatrzymanie tych budów wiązało 
by się z groźbą bezrobocia. Fundu 
sze na wszelkie podwyżki płac 
mogą zostać wygospodarowane je 
dynie z dodatkowo wypracowanej

Dokończenie na str. 2

Uprowadzenie 
żołnierza USA

- .Jak donosi z Ankary Agen­
cja Reutera, trzej uzbrojeni 
osobnicy uprowadzili żołnierza 
amerykańskiego z bazy USA 
Balgat w pobliżu Ankary. Do­
konano tego w poniedziałek ra 
no.

Trzej uzbrojeni mężczyźni 
oddali strzały z broni automa­
tycznej do strażników amery­
kańskich i tureckich i uprowa 
dzili sierżanta Jimmy Ray’a 
Finley’a jego własnym samo­
chodem.

Ambasador USA w Anka­
rze William Handley zwrócił 
się do władz tureckich, aby na 
tychmiast wszczęły poszukiwa 
nia. Sierżant Finley, Murzyn z 
Texasu, został przeniesiony do 
Turcji przed 3 miesiącami.

PAP

□ SODA
16 bm. będzie zachmurzenie 

umiarkowane, okresami duże, miej 
scami — zwłaszcza w dzielnicach 
zachodnich — przelotne opady 
deszczu. Temperatura maksymalna 
od 3 st. na wschodzie do 7 st. na 
południowym zachodzie. Wiatry 
umiarkowane południowo-zachod­
nie i zachodnie.

Życiorysy nowych człon­
ków Prezydium Sejmu, za­
stępców, przewodniczącego 
Rady Państwa, nowych człon 
ków Rady Państwa i rządu 
zamieszczamy na str. 3 i 4.

Kazimierz Olszewski
Minister

Handlu Zagranicznege

Franciszek Szlachcic
Minister

Spraw Wewnętrznych

Zgodnie z oświadczeniem zło 
żonym w Sejmie dn. 13 lutego 
br. przez prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza, u- 
znano, iż dalsze zwiększanie 
funduszu płac w gospodarce 
narodowej ponad już podjęte 
decyzje stworzyłoby groźbę 
zachwiania równowagi gospo­
darczej i prowadziłoby do po­
gorszenia sytuacji w kraju.

Postanowiono — korzysta­
jąc z uzyskanej w ostatnich 
dniach pomocy kredytowej 
Związku Radzieckiego i u- 

względniając perspektywy wzro 
stu własnej produkcji mięsa w, 
II półroczu br. i w przyszłym 
roku — w porozumieniu z Pre 
zydium CRZZ obniżyć z dniem 
1 marca br. ceny artykułów 
żywnościowych — łącznie z 
mięsem i jego przetworami, do 
poziomu sprzed 13 grudnia ub. 
roku. Postanowiono jednocześ­
nie utrzymać w mocy zmicnio 
ne wdwczas ceny artykułów 
przemysłowych.

Podjęte decyzję wymagają 
zwiększonych dostaw artyku­
łów żywnościowych, wykorzy 
stania wszystkich rezerw w roi 
nictwie a zwłaszcza wzrostu 
hodowli oraz zwiększenia pro­
dukcji eksportowej dla pokry 
cia zwiększonego z koniecznoś 
ci importu artykułów żywnoś 
ciowych. Potrzebny jest w tym 
celu rzetelny wysiłek, ofiarna 
praca ze strony załóg zakła­
dów pracy, rolników, całego 
społeczeństwa. (PAP)

Przemówienie radiowo-tele-s 
wizyjne P. Jaroszewicza na ten 
temat drukujemy na str. 2.

Okresowa obniżka 
cen na nawozy

Od 15 bm. do 12 marca bri 
większość nawozów azotowych 
i fosforowych, zgodnie z decy­
zją Rady Ministrów, rolnicy 
będą mogli nabywać po zniżo-; 
nych o 15 proc, cenach deta­
licznych. Okresową obniżką 
cen objęto wszystkie nawozy 
azotowe z wyjątkiem azotnia- 
ku, saletrzaku i mocznika oraz 
nawozy fosforowe z wyjątkiem 
importowanych jak również 
superfosfatu potrójnego, to^ 
ma-syny i supertomasyny.

Decyzja ta ma na celu z jed 
nej strony zachęcenie rolni-: 
ków do nabycia i zastosowa­
nia pod tegoroczne wiosenne 
uprawy, a także do pogłówne- 
go nawożenia ozimin znacz-’ 
nie większych niż w poprzed­
nich Latach ilości nawozów, 
które są przecież istotnym 
czynnikiem wzrostu plonów, z 
drugiej zaś — rozładowanie za 
pełnionych już niemal zupeł­
nie magazynów. (PAP)

Herbert Wehner 
w Sejmie PRL

Przewodniczący frakcji par«> 
lamentarnej SPD w zachod- 
nioniemieckim Bundestagu —= 
Herbert Wehner, który od 
14 bm. przebywa w naszym 
kraju, złożył wczoraj wizytę 
w Sejmie wicemarszałkowi 
Sejmu, zastępcy przewodniczą­
cego Klubu Poselskiego PZPR 
Andrzejowi Werblanowi. (PAP)



Rekordy przewozowe 
śląskich kolejarzy

W minioną niedzielę, 14 bm., 
katowiccy kolejarze pobili 
wszystkie swoje dotychczaso­
we rekordy — wyekspediowali 
do innych okręgów kolejowych 
aż 483 składy pociągów towa­
rowych zestawionych z blisko 
23 tys. wagonów. Były to po­
ciągi z węglem, koksem, wy­
robami hutnicznymi i innymi 
towarami.

Dobra praca kolejarzy i 
ścisła ich współpraca z załoga­
mi zakładów przemysłowych 
Śląska i Zagłębia pozwoliła w 
okresie 1—15 bm. przekroczyć 
zadania planowe w załadunku 
towarów o 445 tys. ton. Tym 
samym styczniowe zaległości 
w wywozie ładunków, spowo­
dowane trudnymi warunkami 
atmosferycznymi, zmalały już 
do 19 tys. ton.

Najlepsze wyniki osiągają 
załogi węzłów kolejowych w 
Tarnowskich Górach, Łazach i 
Pyskowicach. (PAP)

Przemówienie radiowo-telewizyjne
premiera Piotra Jaroszewicza

Dziś odbyło się wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC 
i Prezydium Rządu, na którym rozpatrzono wyniki analizy 
aktualnej sytuacji gospodarczej kraju oraz położenia material­
nego ludzi pracy w świetle podjętych dotychczas decyzji w 
kwestiach polityki płac i świadczeń socjalnych.

Jak wiadomo, w okresie od 
VIII Plenum podwyższone zo­
stały płace najniżej zarabiają­
cych oraz zasiłki rodzinne, ren­
ty i emerytury. Dokonano rów­
nież szeregu innych zmian na 
korzyść pracujących. Łączna 
kwota przeznaczona na te cele 
przekroczyła 13 mld zł w sto­
sunku do założeń planu w skali 
rocznej. Dalsze zwiększanie 
funduszu płac i świadczeń so­
cjalnych, a więc dalsze zwięk­
szanie przypływu pieniędzy na 
rynek, a tym bardziej regulacja 
w chwili obecnej płac jest nie­
możliwa. gdyż prowadziłaby do 
zachwiania równowagi rynko­
wej i ekonomicznej.

Okazało się natomiast, że ist­
nieje możliwość, przy wykorzy­
staniu udzielonej nam przez

ZSRR braterskiej pomocy oraz 
wobec zarysowujących się moż 
liwości wzrostu hodowli trzody
chlewnej bydła cofnięcie

Narada aktywu partyjnego

Energetycy Konina 
o swoich zadaniach

Spotkanie kierownictwa
partii i rządu

Dokończenie ze str. 1 
produkcji oraz wzrostu wydajnoś­
ci pracy.

Radykalnego załatwienia w 
przyszłości wymaga problem 
kobiet pracujących zawodowo i 
obarczonych obowiązkami do­
mowymi i rodzinnymi, szczegół 
nie jaskrawo występujący w 
Łodzi. Chcemy ulżyć kobietom, 
ale wiąże się to z wygospoda­
rowaniem dalszych kilku mi­
liardów złotych.

W dalszym ciągu P. Jarosze 
wicz omówił poczynania związa 
ne z poprawą zaopatrzenia ryn 
ku w żywność, podkreślając po 
moc, jaką w tej dziedzinie o- 
kazały nam bratnie kraje so­
cjalistyczne. Mówca zwrócił 
również uwagę na szeroki pro 
gram oszczędności, który obec 
nie jest i będzie nadal realizo­
wany w administracji, instytu 
cjach i urzędach. W budże­
cie państwa przyniesie to do­
datkowe kilka miliardów zło­
tych.

Czego dziś potrzebuje kraj? 
Aktywnej pracy — powiedział 
P. Jaroszewicz — ładu i po­
rządku. Można już stwierdzić 
iż przewidywana na rok bieżą 
cy dodatkowa produkcja war­
tości 13 mld zł, wykonywana 
jest bardzo ofiarnie. W pełni

zrealizowane zostały stycznio­
we zobowiązania górników, hut 
ników i stoczniowców. Zwraca 
jąc się do zebranych premier 
podkreślił doniosłość uświado­
mienia wszystkim ludziom pra 
cy sytuacji ekonomicznej na­
szego kraju.

W imieniu Biura Polityczne­
go i rządu Piotr Jaroszewicz 
zaapelował do łódzkiej klasy 
robotniczej: nie pozwolcie aby 
ktokolwiek mógł naruszyć i 
osłabić umacniającą się więź 
nowego kierownictwa partii 
z ludźmi pracy, zakłócić życie
polityczne gospodarcze,

Co się stało w Yorku?
Określający się mianem pis­

ma niezależnego, londyński 
dziennik „Financial Times" w 
wydaniu z 13 stycznia przy­
niósł doniesienie pióra Michae­
la Dixona, o zastosowaniu no­
woczesnych, świeckich metod 
zarządzania przez arcybiskupa 
diecezji York. Dixon tak za­
czyna swój artykuł:

„Niezbadane są drogi Opatrz­
ności. Nie ma jednak żadnych 
powodów, by dotyczyło to rów­
nież Jej generalnych zarząd­
ców na ziemi. Tak właśnie są­
dzi dr Donald Coggan, arcybi­
skup Yorku, który przed ro­
kiem podjął decyzję nie posia­
dającą precedensu, wzywając 
do swej diecezji konsultanta 
do spraw zarządzania. Konsul­
tantem tym jest dr John Adair, 
zastępca dyrektora Industrial 
Society..."

Takie terminy — pisze dalej
Dixon — jak zarządzanie, 
długofalowe planowanie,

czy 
po-

brzmiewają nieco blużnierczo 
w odniesieniu do Kościoła. Ale 
Adair reprezentuje pogląd (a z 
nim zapewne arcybiskup), że ' 
diecezja, jak każda organizacja, 
ma do wykonania określoną j 
pracę. Aby ją wykonać, należy I 
zastosować nowoczesne metody . 
zarządzania.

Prężny konsultant do spraw 
zarządzania sporządził już ra- i 
port, ustalając szereg „zadań j 
strategicznych". Adair twier- , 
dzi, że arcybiskup „traktuje I 
sprawę serio" i proces zmian 
został zapoczątkowany... (wp)

zmniejszyć społeczną dyscypli­
nę. Wyraził on przekonanie, iż 
klasa robotnicza wszystkich 
zakładów Łodzi przezwycięży 
trudności i szerszym frontem 
włączy się do realizacji hasła 
obejmującego dziś cały kraj: 
„Pomożemy!”

W dyskusji przedstawiciele za- 
łóg zwracali m. in. uwagę na ko­
nieczność szybkiego usunięcia wie­
lu niedomagań organizacyjnych w 
fabrykach, w dziedzinie warunków 
socjalnych, w zakresie systemu 
obliczania zarobków. Podkreślano 
potrzebę zwiększenia na rynku 
liczby tanich artykułów spożyw­
czych. Reprezentanci zakładów 
przedkładali problemy i bolączki 
swoich załóg. Natychmiast ustosun 
kowal się do nich premier Jarosze­
wicz, informując iż niektóre z 
przedstawionych wniosków i postu 
latów są już załatwione lub znaj­
dują się w trakcie załatwiania. Re­
sort przemysłu lekkiego wspólnie 
ze związkami zawodowymi ustalił 
nowe zasady bardziej sprawiedli­
wego podziału premii eksporto­
wych i innych nagród. Rozważając 
możliwość stopniowego skracania 
czasu pracy w pierwszym rzędzie 
— podkreślił premier — będziemy 
starać się załatwić tę kwestię w 
odniesieniu do stanowisk pracy 
szczególnie uciążliwych i szkodli­
wych dla zdrowia. Kierownictwo 
partii i rządu w pełni rozumie tru 
dną sytuację materialną włóknia­
rzy i będzie ją poprawiać — za­
pewnił P. Jaroszewicz — w miarę 
wypracowanych środków i urucha­
mianych rezerw.

W dyskusji zabrał również 
głos Jan Szydlak. Stwierdził on 
iż zaistniała konieczność pilne­
go ustosunkowania się do gło­
sów łódzkich załóg, z których 
przedstawicielami podjęto roz­
mowę. Kierownictwo partii słu 
ży i służyć będzie interesom 
klasy robotniczej i poza tym 
nie ma żadnych innych celów

podjętej w dniu 13 grudnia ubr. 
decyzji o podwyższeniu cen 
mięsa i szeregu innych artyku­
łów żywnościowych.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu w porozumieniu 
z Prezydium CRZZ podjęło 
uchwałę w tej sprawie, zaleca­
jąc jej wykonania Radzie Mini­
strów.

Rada Ministrów podjęła w 
dniu dzisiejszym uchwałę o 
anulowaniu z datą ważności 
od 1 marca br. podwyżek cen 
artykułów żywnościowych do­
konanych 13 grudnia ub. roku.

Jednocześnie zachowuje się 
w mocy podjęte po VII Plenum 
KC PZPR decyzje o podwyż­
szeniu płac pracowników naj­
niżej zarabiających oraz o pod 
wyższeniu zasiłków rodzinnych, 
niektórych rent i emerytur, a 
także pozostałe postanowienia 
podjęte w celu poprawy pie­
niężnych dochodów ludności 
pracowniczej i świadczeń so­
cjalnych.

Podejmujemy więc postano­
wienia o niezwykle dużym w 
obecnej sytuacji kraju znacze­
niu zarówno ekonomicznym, 
jak politycznym i społecznym.

Usuwa się bezpośrednią 
przyczynę niezadowolenia kla­
sy robotniczej, jakie ze szcze­
gólną ostrością wystąpiło w 
grudniu ubr. po ogłoszeniu pod 
wyżki cen artykułów żywno­
ściowych, utrzymując zarazem 
w mocy to wszystko co rząd 
dotychczas zrobił, aby popra­
wić położenie materialne mas 
pracujących.

Biuro Polityczne i rząd kro­
czą konsekwentnie po drodze 
realizacji uchwał VII i VIII 
Plenum KC PZPR, które okre 
śliiły rozwój kraju — zapewnie 
nia wzrostu jego gospodarki i 
poprawy stopy życiowej mas 
pracujących. Są to czynniki 
nierozłącznie ze sobą spiec i o-

Edwarda Gierka na VIII Ple­
num KC PZPR.

Podejmując ten śmiały krok 
liczymy na wzmożoną inicjaty­
wę i aktywność produkcyjną 
mas pracujących, na dodatko­
wą produkcję eksportową 
w przemyśle i na wzrost ho­
dowli w rolnictwie. Ład, porzą 
dek i dyscyplina w produkcji 
są podstawowym warunkiem 
osiągnięcia naszych zamierzeń.

Informując o powyższej de­
cyzji, Biuro Polityczne KC i Ra 
da Ministrów zwracają się do 
załóg wszystkich zakładów, do 
wszystkich ludzi pracy o rze­
telny wysiłek dla zapewnienia 
koniecznych materialnych wa­
runków realizacji postanowień 
podjętych dla poprawy stopy 
życiowej społeczeństwa. (PAP)

W poniedziałek nad zadaniami stojącymi przed energetyk 
kami Zagłębia Konińskiego po VII i VIII posiedzeniach
plenarnych Komitetu Centralnego PZPR obradował 
partyjny 2 wielkich elektrowni: siłowni „Pątnów” 
nin”.
W obradach udział wzięli: 

d-ca Wojsk Lotniczych, gen. 
dyw. pilot Jan Raczkowski 
oraz I sekretarz Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Koninie 
— Henryk Kaźmierczak.

W inauguracyjnym spotka­
niu wystąpił I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR 
obu elektrowni — Piotr Dem­
bowski, w nawiązaniu do 
uchwał VII i VIII Plenum 
KC PZPR omówił najistotniej 
sze, bieżące obowiązki i zada­
nia członków partii oraz ca­
łych załóg „Pątnowa” i „Ko­
nina”.

Energetycy Zagłębia

ne. Realizacja ich wymaga
wzmożonego wysiłku ze strony 
klasy robotniczej, rolników i 
inteligencji. Stanowi to nie­
zbędny warunek poparcia linii 
politycznej zawartej w przemó 
wieniu programowym Biura Po 
litycznego wygłoszonym przez

Pijani kierowcy 
przyczyną wypadków
Jak informuje Komenda 

Główna MO, w ostatnią sobo­
tę i niedzielę, na terenie całe­
go kraju zanotowano 33 po­
ważniejsze wypadki drogowe, 
w których 9 osób zginęło, a 26 
odniosło groźne obrażenia cia­
ła. Wśród rannych — co czwar 
tą ofiarą było dziecko.

Tradycyjnie juz sporo wy­
padków spodowali pijani kie­
rowcy oraz nietrzeźwi prze­
chodnie. (PAP)

Jeszcze jeden 
skandal we włoskim

domu dziecka
Policja rzymska 

nakaz zamknięcia 
większych domów 
licy Włoch. Dom

wydała 
jednego 
dziecka
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ani zadań. Wszyscy jednak ci, 
którzy organizują i wysuwają 
nierealne żądania powinni so 
bie uświadomić powagę sytua­
cji i odpowiedzialności. Przer­
wy w pracy niczego nie przy­
noszą, przeciwnie — zmniejsza­
ją środki, kierowane na popra­
wę warunków bytowych społe­
czeństwa, na wyjście z trudnoś­
ci. Jesteśmy przekonani — po­
wiedział J. Szydlak — że 
łódzka organizacja partyjna 
uczyni wszystko, aby klasa ro­
botnicza miasta stanęła w 
pierwszym szeregu tych, któ­
rzy rzetelna pracą wsnierają

Dzłsielsry se<w>s Vnformacyłnv i wspierać będą program no- 
óoracował lanusi Marclszewskl wego kierownictwa.

wadzony był pod patronatem je­
dynej państwowej instytucji zaj­
mującej się opieką nad dzieckiem 
tzw/ Narodowego Ośrodka Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. Jest to 
instytucja mająca status publicz­
ny, jednakże działająca w oparciu 
o składki i działalność charyta­
tywną.

Jak wykazało śledztwo, w domu 
Tęcza, niektóre noworodki i kil­
kumiesięczne dzieci tam przeby­
wające nosiły na całym ciele śla­
dy bicia i blizny po ranach. Inne 
znajdowały się w stanie całkowi­
tego wycieńczenia, ponieważ nie 
dawano im pić pomiędzy posiłka­
mi, chcąc w ten sposób uniknąć 
moczenia pościeli.

Wszyscy mali, bezbronni pensjo­
nariusze domu Tęcza byli niedo­
żywieni.

Kierowniczka domu Ingrid

aktyw 
i »»KO“

Konina
skiego, które jest ważnym w 
kraju ośrodkiem produkcji 
energii elektrycznej, tąjc, jak 
w przeszłości, tak również i 
aktualnie na wezwanie partii 
i kraju gotowi są dostarczyć 
niezbędnych dla przemysłu^ 
jak również potrzebnych dla 
ludności, ilości energii elek­
trycznej.

Zabierając głos gen. J. Racz 
kowski omówił szczegółowo 
przebieg ostatniego, VIII Ple­
num KC PZPR, ukazując je­
dnocześnie jego wielkie znaczę 
nie dla życia wewnątrzpartyj-
nego społecznego kraju.
Przedstawił on także tło i prze

Spotkanie dnbiega końca. Ze 
brani intonuią „Międzynaro­
dówkę”. (PAP)

Rusconi oraz kierownik rzymskie­
go oddziału Ośrodka Opieki nad

Posezonowa sprzedaż 
odzieży, tkanin i obuwia 

Od 15 bm. przedsiębiorstwa handlu uspołecznionego w

bieg tragicznych 
grudniowych na
oraz 
nich

okoliczności

wydarzeń 
Wybrzeżu 

udziału w
wojska. Odpowiedział

ca-
łym kraju rozpoczęły posezonową sprzedaż odzieży, tkanin 
i obuwia po cenach obniżonych. Są to w większości wyroby 
wyprodukowane w ostatnich trzech latach, a ich ceny de­
taliczne ulegają obecnie obniżce wynoszącej ok. 50 proc.
Wszystkie artykuły przygo­

towane do posezonowej sprze­
daży posiadają pełną wartość 
użytkową; po okazyjnych ce­
nach powinny więc stać się

Diamentowa 
gorączka w Serbii

W okolicach miasta Krusevac w 
Serbii wybuchła „diamentowa go­
rączka”. Spowodowali ją geolodzy 
przygotowujący teren pod budo­
wę hydroelektrowni na rzece Ka­
sina. Znaleźli oni bryłkę minera­
łu, któfy prawdopodobnie jest dia­
mentem. Minerał jest „czarnego 
koloru” i błyszczy, tnie szkło jak 
diament wysokiej jakości. Na 
miejsce odkrycia niezwłocznie wy­
słano samochód, który zawiózł 
ważący 15 gramów minerał do la­
boratorium „Geoistraga” w Sara­
jewie.

Z wielką niecierpliwością ocze­
kuje się wyników analizy. Dotych­
czas nie znaleziono nigdy śladu 
tego cennego minerału w Europie. 
Podczas gdy pracownicy „Geois­
traga” starannie badają bryłkę 
domniemanego diamentu, na miej­
scu odkrycia rozpoczęto dokładne 
przeszukiwania terenu, który być 
może okaże się diamentowym El­
dorado. (PAP)

atrakcyjne dla licznych klien­
tów.

Posezonową obniżką cen 
objęto w branży obuwniczo- 
skórzanej niektóre asortymen­
ty obuwia m. in. jesienno-zi­
mowego, tekstylnego, domowe­
go i z tworzyw sztucznych, a 
także niektóre artykuły fu­
trzarskie i galanteryjne. Nato­
miast wśród tekstyliów tkani­
ny wełniane, bawełniane i je­
dwabie, odzież, niektóre arty­
kuły dziewiarsko-pończoszni- 
cze i galanteryjne.

W celu stworzenia klientom 
lepszych warunków pełnego 
wyboru posezonowych artyku­
łów są one sprzedawane w 
wytypowanych sklepach w cen 
trum miast, w dzielnicach 
handlowych oraz na targowis­
kach i kiermaszach.

Sklepy i domy towarowe 
mają zainicjować kampanię in­
formacyjną dotyczącą okazyj­
nej sprzedaży. W dużych 
punktach handlowych wyroby 
po obniżonych cenach zgroma­
dzi się w odrębnych stoiskach. 
Przewiduje się też możliwość 
organizowania kiermaszy w 
dużych zakładach pracy. (PAP)

także wyczerpująco na liczne 
pytania uczestników spotka­
nia. Mówca stwierdził, że par­
tia rozumie dobrze i docenia 
potrzeby ludzi pracy. Wszyst­
kie postulaty klasy robotni­
czej zostaną 
trzone i na 
one realne, 
posiadanych

wnikliwie rozpa- 
tyle, na ile będą 
zostaną w miarę 
przez rząd środ-

ków, rozwiązane.
W ożywionej, gospodarskiej 

dyskusji poruszono aktualne 
problemy życia wewnątrzpar­
tyjnego, oraz zagadnienia pro- 
dukcyjno-socjalne załóg obu 
elektrowni.

Do problemów poruszonych' 
w dyskusji ustosunkował się 
także I sekretarz KP PZPR w
Koninie Kaźmierczak,
który przedstawił zebranym 
podstawowe zagadnienia poli­
tyczne i gospodarcze Ziemi 
Konińskiej, (zet)

Koziołki11 płacą
5, 26, 31, 36, 44 dod. 27

Na 718 
kładów 
Fundusz 
734.865,— 
granych

grę wpłynęło 445.385 za­
wartości 1.336.155,— zł.

wygranych wynosi: 
zł. Nie stwierdzono wy­
li stopnia.

Stwierdzono: 2 „piątki” w kol. 
9 w Poznaniu oraz w kol. 225 w 
Mosinie pow. Poznań po 316.807,— 
zł; 29 „czwórek” po 6.911,— zł; 71 
„trójek premiowanych” po 176,— 
zł; 1.855 „trójek” po 76,— zł; 2.063 
„dwójek premiowanych” po 26,— 
zł; 27.770 „dwójek” po 6,— zł.

Toło-Lotek
12, 24, 32, 42, 44, 48 dod. II

Posiedzenie Sejmu
'Ciąg dalszy ze str. 1.

W projekcie ustawy w spra­
wie dodatku do podatków 
obrotowego, dochodowego i 
wyrównawczego przewiduje 
się wprowadzenie dodatku do 
wymienionych podatków w 
wysokości 10 proc., a w odnie­
sieniu do większych zakładów 
prywatnych — 15 proc. Nie zo­
staliby objęci tym dodatkiem 
rzemieślnicy wiejscy opłacają­
cy podatki w formie karty po­
datkowej oraz pozostali drobni 
rzemieślnicy świadczący usłu-

Mówiąc o tej sprawie prag­
nę podkreślić, że będziemy na­
dal popierali rozwój zakładów 
świadczących usługi dla lud­
ności i dla rolnictwa.

Projekt ustawy zmieniającej 
ustawę o podatku wyrównaw­
czym ma na celu ograniczenie 
dochodów osób o wysokich za­
robkach, przekraczających — 
po potrąceniu podatku od wy­
nagrodzeń i składki na cele 
emerytalne — 96 tys. złotych 
rocznie, tj. miesięcznie średnio 
8 tys. zł netto, ponieważ w 
stosunku do tej grupy osób ce­
le, jakie powinien realizować 
podatek wyrównawczy, nie są 
dotychczas w pełni osiągane.

Projekt ustawy o zmianie 
dekretu o podatku od nabycia 
praw majątkowych wychodzi 
z założenia, że dotychczasowe 
stawki tego podatku od trans­
akcji majątkowych są za ni­
skie w stosunku do wartości 
dokonywanych transakcji. Nie 
będzie on dotyczył obrotu go­
spodarstwami rolnymi.

Przedłożony projekt ustawy 
o zmianach w budżecie pań­
stwa na rok 1971 zawiera rów­
nież zobowiązanie do uzyska-

Matką i Dzieckiem — baron Cini | nia dodatkowych dochodów z
są przesłuchiwani przez policję. gospodarki uspołecznionej.

Jest to nieodzowne dla peł­
nego zrównoważenia skutków 
finansowych decyzji zwiększa­
jących wydatki budżetowe.

W dyskusji pierwszy głos za 
brał w imieniu Klubu Posel­
skiego PZPR pos. Józef Tejch
ma, a następnie w 
Klubu ZSL — poseł 
Duda oraz w imieniu
Poselskiego SD 
Benesz.

Na obecnym
powiedział J.

pos.

imieniu
Edward

Klubu
Andrzej

posiedzeniu —

PZPR E. Gierka na VIII Plenom 
KC. z tego punktu widzenia waż 
ne znaczenie mają obecnie nie no 
we deklaracje, lecz stosowanie i 
rozwijanie takiej praktyki poli­
tycznej i kierowniczej, która two­
rzyć będzie mocni podstawy roz­
woju społeczno-gospodarczego. KC 
PZPR i jego Biuro Polityczne 
utrwala takie metody od pierw­
szego dnia po VIII Plenum i bę­
dzie je rozwijać stopniowo i kon­
sekwentnie.

Jest w praktyce jedna re-
zerwa, która przynieść może*14^ łt lYł CW w—■ '

otwieramy dyskusję nad głów. Pol^e skok roawo
nymi zadaniami gospodarki i 
polityki społecznej w 1971 r. 
Zmiany w zadaniach, jakie 
wnosi rząd, są konsekwencją 
ostatnich uchwał KC PZPR. 
Chodzi o przystosowanie celu 
działalności gospodarczej do 
zmienionej sytuacji w pań­
stwie. Niedawny kryzys nara­
stał od wielu lat na gruncie fał 
szywej oceny rzeczywistości 
społecznej i błędnych decyzji. 
Wysiłek społeczeństwa był co­
raz większy, a efekty nie­
współmierne do wyrzeczeń na 
rzecz rozwoju. Gromadząęe się 
napięcia przerosły w tragicz­
ny konflikt, sprzeczny z samą 
naturą naszego systemu. Prze­
bieg wydarzeń omawiała sej­
mowa Komisja Spraw Wew­
nętrznych i jeśli okaże się ce­
lowe powróci ona do tych 
spraw, gdy zbadane zostaną 
nie wyjaśnione jeszcze kwe­
stie.

Głównym wnioskiem VIII Ple­
num KC — podkreślił mówca — 
jest/ząpewnienie dalszego rozwo-^ 
jti socjalistycznego budownictwa 
w 'warunkach stabilizacji społerz. 
nej. Jedno pytanie wysuwa się ra 
czoło — co robić dalej? Daje na 
nie odpowiedź przede wszystkim 
przemówienie i sekretarza KC

jowy — stwierdził J. Tejchma 
— jest nią uruchomienie i zor­
ganizowanie energii społecz­
nej. Ten motyw leży u pod­
staw wysiłków, jakie podejmu
je PZPR. Zapoczątkowana 
praktyka daje świadectwo, 
że partia nasza świadoma jest 
potrzeby zmian w wielu dzie­
dzinach życia. Będą one doko­
nywane na gruncie i w ramach 
niezmiennych, ideologicznych i 
politycznych zasad. Jest to kon 
tynuowanie generalnej linii bu 
do wy socjalizmu w Polsce w 
oparciu o nienaruszalny fun­
dament kierowniczej roli par­
tii oraz intemacjonalistyczny 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim. Te zasady nie mają alter 
natywy z punktu widzenia naj 
wyższych interesów naszego 
narodu.

Budowa socjalizmu, choć za 
kłócona błędami — wyprowa­
dziła Polskę na drogę rewolu­
cji przemysłowej, umocniła 
naszą pozycję w Europie i za­
pewniła trwałość narodowych 
granic.

Ną gruncie analizy stanu gospo- 
di czego wyprowadziliśmy wnio- 
'sek. że jest możliwe zdynamizo- 
v ’iie gospodarki i w konsekwea-

Dokończenic na str. 3
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Z myślą 
o przyszłości wsi 
„W długo falowym rozwoju społeczno-ekonomicznym 

ważne miejsce zajmują sprawy wsi...”

(Edward Gierek na VIII Plenum KC PZPR).

Z
anim padły te słowa z trybuny obrad, oczekiwanych 
z ogromnym zainteresowaniem przez wszystkie war­
stwy społeczne naszego narodu — przez cały kraj, a więc 

i przez wieś polską, przetoczyła się fala gorących dyskusji 
Brali w niej udział pezetperowcy, ludowcy i bezpartyjni, 
wysuwając wiele propozycji odnowy w życiu gospodarczym 
i społecznym — także ludności wiejskiej.

Odżyły niektóre postulaty, zgłaszane przed V Zjazdem 
PZPR i V Kongresem ZSL, dotyczące nie tylko organizacji 
produkcji rolnej, jej sterowania i kierunków, lecz także 
nabrzmiałych problemów społecznych wsi.

Odzew usłyszeliśmy w niedzielnym przemówieniu I sek­
retarza KC PZPR Edwarda Gierka na VIII Plenum Partii. 
Zapewniając, że PZPR wespół ze Zjednoczonym Stronnic- 
tem Ludowym, będzie twórczo kontynuować dotychczasową 
politykę rolną, zdecydowanie podkreślił, na czym pomoc 
państwa dla rolnictwa i ludności wiejskiej ma polegać.

A więc dalszy rozwój produkcji rolnej i polepszenie obsłu­
gi rolników, by „nie byli narażeni na biurokratyczne kłopoty 
w załatwianiu wszelkich spraw związanych z produkcją, 
sprzedażą i zakupami” — oznajmił I sekretarz KC. Jest to 
stwierdzenie znamienne, gdyż odbiurokratyzowania aparatu 
urzędczniczego, zabierającego rolnikowi zbyt wiele czasu, żą­
dali i żądają nadal mieszkańcy wsi na różnych spotkaniach 
z przedstawicielami władz. O tej sprawie wiele mówiono 
także podczas niedawnego styczniowego spotkania aktywu 
ZSL Wielkopolski ze Stanisławem Gucwą, wybranym ostat­
nio prezesem NIC ZSL.

Przemówienie Edwarda Gierka zostało poprzedzone szere­
giem posunięć rządu, inspirowanych przez nowe kierownic­
two PZPR. Zwiększa się obecnie dostawy węgla dla wsi. 
Górnicy Śląska podjęli dodatkowe czyny i zobowiązania, 
aby ten węgiel jak najprędzej rolnikom dostarczyć. Wiedzą 
bowiem, że od tego także zależy rozwój hodowli inwentarza, 
a więc i zaopatrzenie w mięso i przetwory. Rolnicy wielko­
polscy zapewne już odczuli poprawę w dostawach węgla, 
gdyż nowe transporty skierowuje się do gminnych spół­
dzielni.

Duże znaczenie dla rozwoju hodowli ma przywrócenie 
ubiegłorocznych norm paszowych, zagwarantowanych umo­
wami kontraktacyjnymi z tytułu dostaw żywca. Przydziały 
w niektórych przypadkach są wyższe niż w początkach 
roku 1970.

Wśród spraw produkcyjnych na czoło wysuwa się problem 
przejęcia i właściwego zagospodarowania około miliona hek­
tarów gruntów Państwowego Funduszu Ziemi i przekazy­
wanych państwu przez ludzi starych; to zjawisko w dużym 
stopniu dotyczy również Wielkopolski. Na uwagę zasługuje 
korzystniejszy klimat wokół przejmowania tej ziemi przez 
rolników indywidualnych w zagospodarowanie, a także ku­
pna jej na własność. Myśli się nawet o umożliwieniu kredy­
towania kupna gospodarstw, w przypadku młodych mał­
żeństw rolniczych. Głosy w tej sprawie padały w ostatnich 
latach szczególnie ze strony przedstawicieli młodzieży na 
różnych naradach organizowanych w Wielkopolsce.

Z uwagą został również potraktowany jeszcze jeden waż­
ki postulat ludności wiejskiej, dotyczący ubezpieczeń społecz­
nych, wysuwany także wielokrotnie przez rolników naszego 
województwa. Zapowiedź zbadania możliwości stopniowego 
wprowadzenia powszechnego systemu ubezpieczeń społecz­
nych na wsi, stanowi istotne novum. Brak tych ubezpieczeń 
był i jest jednym z czynników, zniechęcających młodzież do 
pozostawania na wsi. Zrozumiałe, że tego postulatu mas 
chłopskich nie da się od razu wprowadzić w życie, lecz de­
klaracja o braniu tego problemu pod uwagę stwarza nadzieje 
na poprawę warunków opieki socjalnej nad ludnością wsi.

Te i inne fragmenty przemówienia Edwarda Gierka dają 
podstawy do optymistycznego spojrzenia również na przysz­
łość wsi polskiej.

MARIA POLCYNOWA

P
olska zajmuje central­

ne miejsce w Euro­
pie, jeśli nasz konty­
nent rozpatrywać w 
w granicach do Ura­

lu. Taka sama mniej więcej 
odległość dzieli Warszawę od 
północnej Skandynawii — jak 
od południowej Grecji — i ta­
ka sama od wybrzeży Portu­
galii — jak od Uralu. Nizinny 
charakter większości obszaru 
Polski zachęca do przeprowa­
dzenia tędy szlaków transpor­
towych i do wykorzystywania 
jej terytorium dla tranzytu 
międzynarodowego.

RZYM — WARSZAWA
Przez Polskę prowadzą po­

łączenia Związku Radzieckiego 
z większością krajów Europy 
zachodniej i środkowej, Polska 
leży na trasie najkrótszego, 
prostolinijnego połączenia Skan 
dynawii z Europą południowo- 
wschodnią i Bliskim Wscho­
dem. Również polskie wybrze­
że wraz ze swymi portami jest 
najbliższe środkowej Czecho­
słowacji.

Czy te walory położenia Pol 
ski zostały należycie wykorzy­
stane? Otóż odpowiedź na to 
pytanie nie jest jednoznaczna: 
lepiej wykorzystujemy naszą 
geograficzną szansę w zakre­
sie transportu kolejowego, go­
rzej natomiast w transporcie 
drogowym.

Polskie drogi należą dziś do

□UGOD
ZKEIĄŻKAMI

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się: 
„Ależ to bardzo łatwe” — E. Ais- 
berg, s. 166, 18,— zł; „Programo­
wanie liniowe w przemyśle włó­
kienniczym” — E. F. Biezdudny 
i E. N. Osipowa, s. 182, 25,— zł; 
„Informacja i cybernetyka” — s. 
351, 38,— zł; „Przekształcenie i je­
go zastosowanie” — E. I. Tury, 
s. 325, 50,— zł; „Elektroniczne
urządzenia zasilające małej i śred 
niej mocy”, s. 262, 28,— zł; „Pro­
gramowanie maszyn cyfrowych w 
systemach uwarunkowanych cza­
sowo” — J. T. Martin, s. 462, 
60,— zł; „Mechanizmy reakcji w 
chemii organicznej” — P. Maszta- 
larz, s. 319, 50.— zł.

..Maszynoznawstwo poligraficz­
ne” — S. Ciu.palski, s. 443, 65,— zł; 
„Teoria informacji” — J. Nowa­
kowski i W. Sobczak, s. 312, 32,— 
zł; „Nowoczesne lampy elektro­
nowe małej mocy” (praca zbioro­
wa), s. 315 30,— zł; „Kurs przy­
gotowawczy na wyższe uczelnie 
techniczne” — R. Leitner i W. Ża­
kowski, s. 155, 15,— zł; „Ekonomi­
ka i organizacja przedsiębiorstw 
przemysłu włókienniczego” — J. 
Rachwalski, s. 262, 42,— zł; „Stu­
dia nad czytelnością druku” — 
B. Zachrisson, s. 275, 38,— zł; „Me­
tody Monte Carlo” (problemy i 
metody techniki) — R. Zieliński, 
s. 294, 30,— zł; „Matematyka” — 
cz. II, W. Żakowski, S. 334, 43,— zł.

„Słownik mechaniczny niemiec­
ko-polski” 120,— zł; „Słownik me 
chaniczny polsko-angielski” 115,— 
zł* „Tworzywa sztuczne w elektro 
nice” — P. Rozdział, 60,— zł; „Fi­
zyka procesów formowania włó­
kien” — A. Ziabicki 50,— zł; 
„Technologia jaj” (praca zbioro­
wa) 42.— zł.

Geograficzna szansa Polski

NA AUTOSTRADZIE
lepszych w Europie. Jednakże 
w naszych warunkach — 
uwzględniając rosnące potrze­
by transportowe oraz geogra­
ficzne położenie Polski, które 
daje możliwości rozwoju tran­
zytu — należy pójść dalej. W 
najbliższych latach powinniś­
my podjąć budowę autostrad, 
które powiązałyby główne oś­
rodki przemysłowe kraju...

Przez Polskę przechodzi sze­
reg ważnych szlaków drogo­
wych o znaczeniu międzynaro­
dowym. Z dróg oznaczonych 
ogólnoeuropejską numeracją 
należy wymienić:
• E7: Rzym — Triest — Wie­

deń — Kraków — Warszawa
• E8: Londyn — Haga — Ha­

nower — Berlin — Poznań — War­
szawa — Moskwa
• E12: Paryż — Metz — Norym 

berga — Praga — Wrocław — Łódź 
— Warszawa — Leningrad — Mos­
kwa
• E14: Triest — Salzburg — Pra 

ga — Jelenia Góra — Zielona Gó­
ra — Szczecin
• E16: Bratysława — Zflina — 

Katowice — Łódź — Toruń — 
Gdańsk
• E22: Berlin — Cottbus — Wro 

eław — Kraków — Lwów
• E74: Berlin — Szczecin
• E81: Gdańsk — Warszawa — 

Lublin — Lwów.
Różne kryteria klasyfikacji 

nie ułatwiają porównań sieci 
drogowej Polski z siecią in­
nych krajów. Niemniej można 
stwierdzić, że znaczny wysiłek 
inwestycyjny w latach powo­
jennych upodobnił nasze dro­
gi, zarówno pod względem gę­
stości jak i jakości, do krajów 
Europy zachodniej — bardziej 
przecież od nas gospodarczo 
rozwiniętych. Natomiast nasze 
drogi górują nad drogami Eu­
ropy wschodniej i południowo- 
wschodniej.

Brakuje nam jedynie auto­
strad — owych dróg bezkoli­
zyjnych dla szybkiego ruchu 
samochodowego. Brak ten jest 
tym godniejszy przypomnienia, 
że sąsiedzi nasi budują już au 
tostrady, które mogą się koń­
czyć ślepo przy granicach Pol­
ski. Tak więc wzrastająca rola 
transportu samochodowego, je 
go zmiana jakościowa oraz geo 
graficzne położenie Polski na­
kazują przystąpienie do budo­
wy autostrad.

ZZA KIEROWNICY

Z tym przedsięwzięciem wią 
żą się dwa problemy widoczne 
najwyraźniej zza koła kierow­
nicy.

Otóż szukając możliwości 
obniżenia kosztów transportu 
samochodowego, organizatorzy 
transportu, przewoźnicy i kon­
struktorzy dążą do zwiększe­

nia ładowności pojazdów, gdyż 
przy tym rozwiązaniu koszt 
przewozu 1 tony poważnie się 
obniża. Powoduje to dążenie 

'przewoźników w Polsce oraz 
w innych krajach do stosowa­
nia samochodów o dużych ła- 
downościach, w znacznie szer­
szym niż obecnie zakresie. Kie 
runek ten będzie rozwijany 
zwłaszcza wówczas, gdy do eks 
ploatacji wejdą kontenery, po 
jemniki do przewożenia towa­
rów o wadze nawet do 30 ton.

Wzrost ładowności pojazdu 
powoduje oczywiście większe 
obciążenie osi i większy na­
cisk kół na nawierzchnię dro­
gową, która wskutek tego ule­
ga szybszemu zniszczeniu. Ko­
niecznością staje się więc bu­
dowa dróg o konstrukcji od­
powiednio dostosowanej do 
użytkowania przez pojazdy 
ciężkie.

Zwiększenie udziału przewó 
zów towarowych i pasażer­
skich środkami transportu dro 
gowego w ogólnej wielkości 

Przed wystawą w Zachęcie

„Grand Prix“ w Jugosławii 
dla poznańskiego fotografika

Ostatnio, poznań»kl artysta fotografik Marian Kucharski otrzy­
mał zawiadomienie o przyznaniu jego pracom głównej nagro- 
dy na 6 Międzynarodowym Salonie Fotografii Artystycznej 
w Maglaj Hercegortna w Jugosławii. O Grand Prix (PRVA 
PREMII 4 IZLOŻBE) ubiegało się 745 autorów z 32 krajów, 

nadsyłając ogółem 2850 prac.
W maju br. Marian Kucharski wystawi indywidualnie swoje 
prace w warszawskiej Zachęcie jako pierwszy z poznańskich 

fotografików.
Reprodukujemy jedną z prac M. Kucharskiego z cyklu „Kro­

nika Pamięci", nagrodzonego w Jugosławii.

przewozów jest, jak wiadomo, 
jednym z atrybutów nowoczes 
ności. Rozwój w tej dziedzinie 
wymaga jednak rozbudowy 
dróg, w tym autostrad, odpo­
wiedniego ich utrzymania, bu­
dowy stacji, zapewnienia wła­
ściwej obsługi — słowem te­
go wszystkiego, co dziś zwykło 
nazywać się infrastrukturą. 
Jest to zabieg bardzo kosztow­
ny — i zastosowany z przezna 
czeniem tylko dla transportu 
byłby całkowicie nieopłacalny. 
Zdaniem fachowców, tylko 
istnienie powszechnej motory­
zacji może uzasadnić nakłady 
na rozwój dróg i odpowiednie­
go zaplecza. Użytkownicy pry­
watnych samochodów mogą 
mieć znaczny wkład w finan­
sowanie tego rodzaju inwesty­
cji. Jak wiadomo, podjęto już 
decyzję o przyspieszeniu mo­
toryzacji naszego kraju, a dó 
budowy popularnego samocho­
du osobowego mamy przystą­
pić w ciągu najbliższych lat.

TOMASZ MIECIK

Dokończenie ze str. 2 
cji przyspieszenie wzrostu płac 
realnych. Sądzimy, że istnieją wa 
runki przesunięcia środków na 
rozwój przemysłów przetwór­
czych, w tym Tynkowych, które 
szybciej przynoszą wzrost nakła­
dów, przyspieszają wzrost docho­
du narodowego i płac realnych.

Musimy mieć przy tym świado­
mość — podkreślił J. Tejchma — 
że nowe trudności mogą powstać, 
gdy nie będzie spełniony jeden z 
głównych warunków wzrostu do­
chodów ludności — po-większanie 
produkcji rolnej. Nadal więc kon 
tynuowana być powinna polity­
ka wysokiego tempa wzrostu pro­
dukcji rolnej, wraz ze środkami 
niezbędnymi dla osiągnięcia tego 
celu.

Jest^my przekonani, że jed­
nym z wniosków, jakie nasu­
wa najnowsze doświadczenie 
polityczne, jest wzmocnienie 
roli wszystkich instytucji 
przedstawicielskich, w tym 
szczególnie Sejmu.

Klub Poselski PZPR uważa 
za niezbędne zaktywizowanie 
kontrolnych funkcji Sejmu po­
przez częstsze i systematyczne 
dyskutowanie na plenarnych 
sesjach sprawozdań i informa­
cji rządowych. W ten sposób 
sprawy społeczne i państwowe 
znajdą autorytatywne forum 
dla dyskusji, decyzji i infor­
mowania opinii publicznej.

W imieniu Klubu Poselskie­
go ZSL głos zabrał pos. Ed­
ward Duda. Podkreślił on na 
wstępie, że obecnie trwa w ca 
łym kraju proces odnowy. 
Szybkie, wychodzące naprze­
ciw potrzebom społeczeństwa 
decyzje kierownictwa partii i 
państwa, konsekwentne wcie­
lanie tych decyzji w życie — 
odbudowują zaufanie obywate 
li do władzy.

Plenarne posiedzenie Sejmu
Mówiąc o celach zmian w 

planie gospodarczym i budże­
cie na rok 1971, wychodzących 
naprzeciw społecznych potrzeb 
— stwierdził on, że dąży się 
m. in. do zwiększenia dostaw 
środków produkcji dla rolnic­
twa, co powinno wpłynąć na 
wzrost produkcji rolniczej.

Doskonalenie wspólnie wy­
pracowanej przez PZPR i ZSL 
polityki rolnej wymagać bę­
dzie rozwiązywania wielu in­
nych problemów — kontynuo­
wał mówca.

W aktualnej sytuacji — po­
wiedział E. Duda — najpilniej 
szym naszym zadaniem jest za 
pewnienie lepszego zaopatrze­
nia rynku w artykuły spożyw­
cze.

W imieniu Klubu Poselskie­
go SD przemówienie wygłosił 
pos. Andrzej Benesz. Omawia­
jąc wnioski płynące z doświad 
czeń minionych lat, wskazał 
na realny zakres, które stron­
nictwo zdecydowane jest reali­
zować :

— nadanie autentyczności partyj 
nemu współdziałaniu i zmiana sty­
lu działania naszych reprezentacji 
w organach przedstawicielskich;

— przejście od spraw wycinko­
wych do podstawowych zadań 
wszystkich środowisk inteligencji 
objętych działaniem stronnictwa;

— zastąpienie doraźnych korek- 
tur wyraźnie wytkniętą polityką w 
drobnej wytwórczości i rzemiośle;

— jasne — zgodne z realiami i 
obustronnie widzianym rachun­
kiem ekonomicznym — postawie­
nie zadań w dziedzinie usług;

— powrót do kompleksu spraw 
związanych z aktywizacją małych 
miast.

Uznając kierowniczą rolę 
PZPR w budownictwie socjali­
stycznym w Polsce — powie­
dział A. Benesz — chcemy w 
ramach łączącego nas z PZPR 
i ZSL sojuszu, współuczestni­
czyć w pełni w politycznym 
kierownictwie sprawami pań­
stwa, a także w ponoszeniu 
współodpowiedzialności.

Zabierając z kolei głos nowo 
wybrana wicemarszałkiem Sej 
mu posłanka Halina Skibniew- 
ska (bezp.) — znany architekt, 
poświęciła swe wystąpienie 
sprawom budownictwa miesz­
kaniowego w kraju. To nie­
zwykle ważne zagadnienie spo 
łeczne zaakcentowane zostało 
mocno w nowym programie po 
lityczno-gospodarczym. Pos. 
Skibniewska podkreśliła, że 
sprawa rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego to nie tylko 
kwestia nakładów; to m. in. 
także usprawnienia organiza­
cyjne, rozszerzenie kompeten­
cji urbanistów i architektów.

Kolejnym mówcą był pos. 
Bolesław Piasecki (bezp. 
„Pax”). Powiedział on, że de­
cyzje VII Plenum oraz związa­
ne z nimi publiczne wystąpie­
nia I sekr. KC Edwarda Gier­
ka, a także decydujące w obec 
nym okresie zaufanie społecz­
ne do osobowości człowieka, 
któremu partia, przywracając 
zasadę kolegialności, powierzy­
ła odpowiedzialność za ojczyz­
nę, spowodowały, że kraj nasz 
mógł wkroczyć na drogę odno­
wy.

Mówca stwierdził, że trzeba zwal 
czać postawy asekuranctwa. Wy­
powiedział się następnie za ko­

niecznością poprawy jakości orga­
nizacji pracy. Wszyscy wierzący i 
niewierzący — powiedział — przy­
wiązują zasadniczą nadzieję do 
programu dynamicznego i harmo­
nijnego rozwoju ojczyzny, którego 
zasadnicze wytyczne uchwali VI 
Zjazd partii.

Następnie wystąpił pos. Sta­
nisław Stomma (bezp. „Znak”). 
Podkreślił on, że w grudniu 
1970 r. rozpoczął się nowy etap 
w historii naszego kraju, zapo­
czątkowany przemówieniem 
Edwarda Gierka 20 grudnia. 
Naczelnym zadaniem chwili 
obecnej jest sprawa aktywiza 
cji sił narodu i zmobilizowanie 
wszystkich do twórczego wy­
siłku.

Nawiązując do grudniowego 
przemówienia w Sejmie Piotra 
Jaroszewicza — mówca stwier 
dził, iż zawarta w tych sło­
wach konstruktywna platfor­
ma uregulowania normalizacji 
stosunków między państwem a 
kościołem przyjęta została 
przychylnie tak w kraju, jak i 
za granicą.

Następnym mówcą był pos. 
Janusz Makowski (bezp. 
ChSS), który skoncentrował 
się na sprawach udziału dzia­
łaczy chrześcijańskich w dia­
logu rozwiniętym przez nowe 
kierownictwo partyjno-pań- 
stwowe ze społeczeństwem. 
Podkreślił on, że więź narodo­
wa i państwa stanowi istotny 
element wiążący partyjnych i 
bezpartyjnych, a także ludzi o 
światopoglądzie chrześcijań­
skim. Pos. Makowski m. in. 
stwierdził, że Chrześcijańskie 
Stowrzyszenie Społeczne czyni 

wysiłki, aby słuszny i odpo­
wiadający obecnemu etapowi 
rozwojowemu Polski Ludowej 
program był na co dzień przez 
społeczeństwo realizowany.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. (Omówienie 
wystąpienia P. Jaroszewicza 
drukujemy na str. 3).

Prezes Rady Ministrów zwró 
cił się do Sejmu o dokonanie 
zmian w składzie rządu, którą 
umotywował koniecznością 
usprawnienia jego pracy. Sejm 
wyraził aprobatę na odwołanie 
Stanisława Majewskiego ze 
stanowiska wicepremiera i 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów, Józefa Kuleszy ze sta­
nowiska wicepremiera oraz 
ministrów: spraw wewnętrz­
nych — Kazimierza Świtałę, 
handlu zagranicznego — Ja­
nusza Burakiewicza, przemy­
słu spożywczego i skupu — 
Stanisława Gucwę.

Sejm powołał na wniosek 
premiera: Wincentego Kraskę 
na stanowisko wicepremiera 
oraz na stanowiska ministrów: 
spraw wewnętrznych — Fran­
ciszka Szlachcica, handlu za­
granicznego — Kazimierza 
Olszewskiego, przemysłu spo­
żywczego i skupu — Emila 
Kołodzieja.

Na zakończenie posiedzenia 
Sejm postanowił przekazać 
rządowe projekty uchwały i 
ustaw do odpowiednich komi­
sji, celem szczegółowego roz­
patrzenia.

Na tym Sejm zakończył 
obrady. (PAP)

■

Życiorysy
Dyzma Gałaj
Marszałek Sejmu

Urodził się 15 stycznia 1915 r. 
w Mystkowicach, pow, Łowicz w 
rodzinie cnłopskiej. Od 1936 r. 
pracował jako nauczyciel. Działał 
w ZMW „Wici”. W okresie oku­
pacji był członkiem BCh. Więzień 
Pawiaka.

Po wojnie kończył, studia hu­
manistyczne na Uniwersytecie 
Łódzkim. Od 1947 r. pracownik 
naukowy wyższych uczelni rolni­
czych w Łodzi, Olsztynie i w War­
szawie. Obecnie prof. nadzw. 
SGGW i kierownik Zakładu Ba­
dań Rejonów Uprzemysławianych 
PAN. Autor prac o tematyce spo 
łecznej.

Od zjednoczenia stronnictw lu­
dowych jest członkiem NK ZSL. 
Od 1969 r. członek Prezydium NK 
ZSL, a od lutego 1971 r. — wice- 
orezes NK.

W 1952 r. był członkiem Komisji 
Konstytucyjnej. Od 1965 r. jest po­
słem na Sejm PRL. Od 1969 r. peł­
ni funkcje przewodniczącego Klu­
bu Poselskiego ZSL. Pracuje w 
komisjach: rolnictwa i przemysłu 
spożywczego, oświaty i nauki oraz 
pracy i spraw socjalnych. W 
ubiegłej kadencji był zastępcą prze 
wodniczacego Polsko-Brytyjskiej 
Grupy Unii Międzyparlamentar­
nej. Był członkiem delegacji Sej­
mu PRL do Austrii, a niedawno 
członkiem delegacji klubów po­
selskich do NRF.

Stanisław Gucwa
Z-ca przewodniczącego 

Rady Państwa
Urodził się 18 kwietnia 1919 r. w 

Przybysła wicach woj. krakowskie, 
w rodzinie chłopskiej. W latach 
1938—39 był sekretarzem powiato­
wym ZMW „Wici” na terenie pow.

Dokończenie na str. 4
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Brzesko. W czasie okupacji dzia­
łał w BCh. Po wojnie ukończył 
w 1949 r. w Warszawie wyższe stu­
dia ekonomiczne. Pracę zawodową 
rozpoczął w 1945 r. jako prezes 
Powiatowej Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej w Radomiu. Od 1948 r. 
pracuje na kierowniczych stanowi­
skach w Centralnym Zarządzie 
Polskich Zakładów Zbożowych, a 
następnie w Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Młynarskiego. Od 1954 r. 
pracuje w Ministerstwie Skupu i 
Kontraktacji, gdzie w 1956 r. zosta- 
je generalnym dyrektorem. Od 
1957 r. był wiceministrem rolnic­
twa, a w 1968 r. powołany został 
na stanowisko ministra przemysłu 
spożywczego i skupu.

Jest członkiem ZSL od 1945 r. Na 
Ul Kongresie ZSL w 1959 r. wy­
brany został na członka Prezy­
dium NK ZSL. W lutym 1971 r. na 
VI Plenum NK ZSL wybrany pre­
zesem NK ZSL. Jest posłem na 
Sejm PRL. Odznaczony m. in. Or­
derem Sztandaru Pracy I klasy, 
Krzyżem Komandorskim i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Bolesław Rumiński
Z-ca przewodniczącego 

Rady Państwa

Urodził się 16 kwietnia 1907 r. 
we wsi Brzeżno na Kujawach — 
w rodzinie nauczyciela ludowego. 
W 1927 r. rozpoczął studia na Wy­
dziale Chemicznym Politechniki 
Warszawskiej. Tam też wstępuje 
do Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej, a następnie prze­
chodzi do Organizacji Młodzieży 
Socjalistycznej „Życie” (jest se­
kretarzem Akademickiej Warszaw 
skiej Organizacji ..Życie”). W cza 
sie studiów był kilkakrotnie aresz 
towany. a w 1936 r. — po strajku 
akademickim Politechniki War­
szawskiej — zesłany do obozu w 
Berezie. Później pracuje m. in. 
jako asystent w Instytucie Rol­
nym PINGW w Bydgoszczy i Pu­
ławach: bierze jednocześnie udział 
w pracach Związku Inżynierów 
Chemików.

W 1942 r. wstępuje do PPR z 
ramienia której — w początkach 
1944 r. bierze udział w orga­
nizowaniu Koła Gospodarczego 
przy KRN. będąc równocześnie 
posłem do KRN. Następnie roz­
poczyna pracę w PKWN w Lubli­
nie, jest pełnomocnikiem PKWN 
w Warszawie na Pradze, później 
— na woj. warszawskie.

Od maja 1945 r. zostaje podsekre 
tarzem stanu w Ministerstwie Prze 
mysłu i Handlu: w 1949 r. organi­
zuje Ministerstwo Przemysłu Rol­
nego i Spożywczego — zostaje mi­
nistrem tego resortu, a następnie 
organizuje Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego i od 1951 r. do i957 r. 
jest ministrem tego resortu. W la 
tach 1964 do 1969 pełni funkcję 
wiceministra przemysłu spożyw­
czego.

Jest posłem na Sejm PRL przez 
wszystkie kadencje (z wyjątkiem 
lat 1957—61). Od początku powsta­
nia PZPR jest zastępcą członka 
KC. a od 1956 r. — członkiem KC. 
Był współzałożycielem NOT i peł­
nił kilkakrotnie funkcje prezesa 
ZG NOT. ostatnio — nieprzerwa­
nie od 1960 r. W czerwcu 1969 r. 
zostaje powołany na stanowisko 
członka Rady Państwa. Posiada 
szereg odznaczeń m. in. Order 
Budoymiczych Polski Ludowej i 
Order Sztandaru Pracy I klasy.

Halina Skibniewska
Wicemarszałek Sejmu

Urodzona w 1921 r. w Warsza­
wie. W czasie okupacji studiowa­
ła na tajnym wydziale architektu­
ry Politechniki Warszawskiej oraz 
w podziemnym Studium Społecz­
nym Uniwersytetu Poznańskiego 
w Warszawie. Działała w organi­
zacji postępowej Akademickiej 
Młodzieży Socjalistycznej „Pło­
mienie”. Uczestniczyła w Powsta­
niu Warszawskim.

Po wyzwoleniu podjęła pracę w 
Biurze Odbudowy Stolicy. Wzno­
wiła studia i w 1948 r. uzyskała 
dyniom mgr inż. architekta.

Była asystentką, a potem 
adiunktem P'.V. Od 1957 r. koncen­
trowała się na pracach teoretycz­
nych i praktycznych związanych z 
problemem budowy zespołów 
mieszkaniowych. Wśród wielu wy 
konanych w ostatnich 15 latach 
osiedli znajdują się „Sady Zoli- 
borskie”. Sadyba, Osiedle Szwole­
żerów. Wielokrotnie była nagra­
dzana i wyróżniana za prace za­
wodowe i społeczne. Jest człon­
kiem rad naukowych CZSM i In­
stytutu Wzornictwa. W r. 1965 pó 
raz pierwszy a w 1969 r. no raz 
drugi — wybrana do Sejmu PRL 
z terenu Warszawy. Jest wiceprze­
wodnicząca sejmowej Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki Narodo­
wej, członkiem Komisji Kultury i 
Sztuki, przewodniczącą Koła Po­
słów Bezpartyjnych,

Odznaczona m. in. Krzyżem Ko­
mandorskim i Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Andrzej Werblan
Wicemarszałek Sejmu 

Urodził sie w 1924 r. w Tarno­
polu w rodzinie nauczycielskiej. 
W czasie II wojny światowej prze 
bywał w Związku Radzieckim. W 
lipcu 1943 r. wstanił do formującej 
sie Armii Polskiej w ZSRR i prze­
szedł jej szlak bojowy w szere­
gach I Brygady Pancernej im. Bo 
haterów Westerplatte. Po demo­

bilizacji w 1947 r. podejmuje stu­
dia na UW, rozwijając równocześ 
nie działalność polityczną w 
OMTUR i PPS. W 1948 r. zostaje 
członkiem Rady Naczelnej PPS i 
sekretarzem WK PPS w Białym­
stoku. Po kongresie zjednoczenio­
wym pełni funkcję sekretarza KW 
PZPR w Kielcach. Od 1952 r. kon­
tynuuje studia w Instytucie Nauk 
Społecznych przy KC PZPR i na 
UW uzyskuje w 1954 r. dyplom 
magistra historii.

Od 1955 r pracuje w KC PZPR, 
przez szereg ostatnich lat jako kie 
równik Wydziału Nauki i Oświa­
ty. Od 1948 r. jest zastępcą członka 
KC, a od lipca 1956 r. członkiem 
KC PZPR: poseł na Sejm; członek 
Prezydium ZG ZBoWiD; znany 
publicysta polityczny.

Odznaczony m. in. Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy i Krzy­
żem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Henryk Szafrański
Członek Rady Państwa

Urodził się 1 listopada 1905 r. w 
Warszawie w rodzinie robotniczej. 
W 1921 r. ukończył szkołę rze­
mieślniczą. Od września 1923 r. 
przez rok pracował jako modelarz 
w zakładach Lillpopa, a następnie 
do 1935 r. — w fabryce obrabiarek 
w Pruszkowie. W tym samym ro­
ku podjął pracę w zakładach „Ur­
sus”. W 1938 r. rozpoczął naukę w 
Wieczorowej Szkole Technicznej 
Towarzystwa Kursów Technicz­
nych, którą ukończył w 1942 r. 
Brał udział w kampanii wrześnio­
wej, po czym ponownie podjął 
pracę w „Ursusie”. Tu rozpoczął 
intensywną działalność polityczną. 
W 1942 r. wstąpił do PPR.

W marcu 1945 r. rozpoczął pracę 
W KC PPR. Był posłem do KRN. 
Po kongresie zjednoczeniowym 
PPR i PPS zostaje sekretarzem 
KW PZPR w Bydgoszczy, a w 1949 
r. — sekretarzem WKW PZPR. 
W latach 1950—1956 pracuje w War­
szawskiej Fabryce Maszyn Tyto­
niowych; a następnie w zakładach 
„Ursus”. W 1955 r. — uzyskuje 
dyplom inżyniera na Politechnice 
Warszawskiej. W 1956 r. zostaje po­
nownie sekretarzem WKW PZPR, 
a od kwietnia 1967 r. — jest I se­
kretarzem WKW PZPR. Poseł na 
Sejm PRL.

Od 1964 r. jest członkiem KC 
PZPR. Odznaczony m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy i 
Krzyżem Komandorskim z Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Polski.

Wincenty Krasko
Wicepremier

Urodził się w r. 1916 w Kotowi­
czach na Wileńszczyźnie w rodzi­
nie robotniczej. W 1938 r. ukończył 
Wydział Prawa i Nauk Społecz­
nych Uniwersytetu Wileńskiego, 
uzyskując stopień magistra praw. 
Brał udział w kampanii wrześnio­
wej, m. in. przy obronie Warsza­
wy (na Mokotowie).

W okresie okupacji przebywał na 
Wileńszczyźnie, pracując na wsi.

Po wyzwoleniu, od kwietnia 1945 
r. pracował w „Dzienniku Bałtyc­
kim” w Gdyni, a następnie, jako 
redaktor naczelny, kolejno w na­
stępujących pismach: „Kurier 
Szczeciński”, „Głos Wielkopolski”, 
kieleckie „Słowo Ludu” i „Gazeta 
Poznańska”.

W roku 1954 został sekretarzem, 
a od 1957 — I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu. W roku 1960 
został skierowany do pracy w Ko­
mitecie Centralnym PZPR na sta­
nowisko kierownika Wydziału Kul­
tury KC PZPR, gdzie pracował do 
chwili obecnej.

Począwszy od III Zjazdu partii 
jest członkiem KC PZPR, posłem 
na Sejm jest od n kadencji. Od­
znaczony m. in. Orderem Sztanda­
ru Pracy I i II klasy.

TADEUSZ KRASZEWSKI 

.kradziony 
■■ElAlDZCZBi-

Feldinar^ziałkosłwu oddałem ztełony apartament na parte- 
rze. Oficerów rozmieścłem częściowo w pokojach na pię­
trze, częściowo zaś w pawilonie. Niech mnie bóg miłości 
Eros brom przed Eryniami, jeśli zechcą pokarać mnie za to, 
że miałem podstępne i złośliwe zamiary przeznaczając mło­
demu ad;ufantowi błękitny pokoik w pawilonie. Przechadza­
jąc się w jego towarzystwie po parku napomknąłem mimo­
chodem..."

— Diabli nadali! — mruknął z irytacją porucznik.

W tym miejscu opow:adanie urywało się, dobiegając do 
końca kartki.

Następna kartka była wyrwana. •
Po przeczytaniu kilku wierszy na następnej zachowanej ’ 

kartce, porucznik zorientował się, że jest to zakończenie tej I 
samej hisłori. ।

„...uwierzył w chorobę żony. Był jednak tak zazdrosny, iż 
wyjeżdżając na manewry zamknął apartament na klucz, !
a prócz tego polecił wartowanie pod drzwiami swemu stare­
mu, zaufanemu kamerdynerowi. Gdy wieczorem wrócił z ma­
newrów, feldmarszałkowa czuła się dużo lepiej. Podobno za­
siał ją smacznie śpiącą. Adiutant też mniej już cierpiał. Przy­
szedł nawet do pałacu na kolację, lekko tylko powłócząc 
zwichniętą wczoraj przy upadku z konia nogą. Miał podej- * 
rzanie zadowoloną minę. |
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Emil Kołodziej
Minister Przemyślu 

Spożywczego i Skupu
Urodził się 2 stycznia 1917 r. w 

Futomie woj. rzeszowskie w rodzi­
nie chłopskiej. Studiował we Lwo­
wie i w Warszawie, gdzie uzyskał 
dyplom magistra praw. Działalność 
społeczno-polityczną rozpoczął w 
1936 r. w ZMW „Wici”. Działał w I 
postępowych organizacjach stu- I 
denckich. Był członkiem Polskie- s 
go Akademickiego Związku Mło­
dzieży we Lwowie, a od 1936 r. 
działaczem SL. W okresie okupa­
cji był żołnierzem BCh.

W latach 1945—57 był działaczem 
spółdzielczości wiejskiej. Pełnił m. 
in. kierownicze funkcje w Centrali 
Rolniczych Spółdzielni w Warsza­
wie. W latach 1957—69 był wicemi- I 
nistrem w Ministerstwie Handlu i 
Wewnętrznego.

Od wyzwolenia jest czynnym i 
działaczem SL. Od 1959 r. jest fi 
członkiem NK ZSL a od 1969 r. — 1 
członkiem Prezydium i sekreta- I 
rzem NK ZSL, jest posłem na I 
Sejm PRL. Odznaczony m. in. 4 
Orderem Sztandaru Pracy I i U | 
klasy oraz Krzyżem Komandor- j 
skim i Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Kazimierz Olszewski
Minister

Handlu Zagranicznego
Urodził się 9 sierpnia 1917 r. w 

Trześniowie w woj. lwowskim w 
rodzinie robotniczej. Ukończył 
gimnazjum w Lwowie, a następnie 
studiował w Politechnice Lwow­
skiej. Od 1941 r. walczył w szere­
gach Armii Czerwonej, m. in. pod 
Stalingradem. W 1943 r. został 
przeniesiony do I Brygady Pan- | 
cernej W. P. i przeszedł cały szlak 
bojowy I Armii. Po zdemobilizo­
waniu w 1947 r. zaczął pracować w 
Państwowej Fabryce Włókien 
Sztucznych w Jeleniej Górze, a na­
stępnie w Biurze Projektów Prze­
mysłu Włókien Sztucznych w Ło­
dzi. W latach 1952—1955 pracował 
jako dyrektor, a następnie wice­
minister przemysłu chemicznego.

W 1959 r. wyjeżdża do Moskwy 
jako przedstawiciel Polski w 
RWPG. Po powrocie — od 1962 r. 
zostaje I zastępcą przewodniczące­
go Komitetu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą przy Radzie Mi­
nistrów. Od stycznia 1970 r. jest 
zastępcą przedstawiciela rządu 
PRL w RWPG.

Jest członkiem PZPR. Odznaczo­
ny m. in. Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy, Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzy­
żem Walecznych.

Franciszek Szlachcic
Minister

Spraw Wewnętrznych
Franciszek Szlachcic urodził się 

5 lutego 1920 r. w Byczynie pow. 
Chrzanów woj. krakowskie, w ro­
dzinie robotniczej. Posiada wyższe 
wykształcenie techniczne.

Od 1943 r. członek PPR. W cza­
sie okunacji brał udział w walce 
zbrojnej z okupantem w szeregach 
GL i AL. Po wyzwoleniu pracuje 
w ogganach bezpieczeństwa na róż 
nych kierowniczych stanowiskach 
w Krakowie. Rzeszowie, Olsztynie 
i Katowicach. W 1962 r. został mia 
nowany wiceministrem spraw we­
wnętrznych, na którym to stanowi­
sku pracował do chwili obecnej. 
W 1963 r. mianowany do stopnia 
generała brygady.

Na IV Zjeździe PZPR został wy­
brany zastępcą członka KC PZPR, 
a na V Zjeździe — członkiem KC. 
Posiada polskie i zagraniczne od- | 
znaczenia. m. in. Krzyż Grunwal- | 
du. Sztandar Pracy I i II klasy, I 
Krzyż Walecznych, radziecki Or- 1 
der Czerwonego Sztandaru, czeski | 
Order Czerwonej Gwiazdy i inne.
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W Sapporo i Szczyrbskim Jeziorze
W niedzielę zakończyły się dwie poważne imprezy zimowe: „Ty­

dzień sportów zimowych” w Sapporo (Japonia) i Puchar Tatr w 
Szczyrbskim Jeziorze (Czechosłowacja). Startowali tam również nasi 
reprezentanci.

„Tydzień sportów zimowych” był 
generalną próbą przed XI Zimowy 
mi Igrzyskami Olimpijskimi, które 
odbędą się w Sapporo za rok. W za 
wodach brali udział reprezentanci 
23 krajów. Największe sukcesy w 
Sapporo odnieśli sportowcy radziec 
cy, którzy zdobyli 9 złotych, 8 
srebrnych i 5 brązowych medali. 
Skromna ekipa polska, złożona z 
5 saneczkarek i 4 saneczkarzy po-

Koszykówka

W derbach Poznania
zwycięża Lech

Ostatnia seria spotkań mistrzow­
skich w koszykówce stała w Poz­
naniu pod znakiem pojedynków 
dwóch lokalnych rywali w I lidze 
koszy karek: zespołów Lecha i 
Olimpii. Mecze te zakończyły się 
zwycięstwami lechitek, które w 
ten sposób umocniły swoją drugą 
pozycję i mają realne szanse na 
zdobycie tytułu wicemistrza Pol­
ski. Gorzej nieco powiodło się ko­
legom klubowym kolejarek, któ­
rzy po sobotnim zwycięstwie nad 
AZS-em W-wa w niedzielę prze­
grali rewanżowe spotkanie.

I LIGA KOBIET
AZS P-ń — AZS W-wa 86:69 i 71:58

Polonia — Spójnia 73:62 i 63:70 
ŁKS — Wisła 79:73 i 54:80 

Olimpia — Lech 40:56 i 46:61
1. Wisła
2. Lech
3. ŁKS
4. AZS P-A
5. Olimpia
6. Spójnia
7. Polonia
8. AZS W-wa

18 34 1320—1028
18 31 1191—1058
18 28 1187—1153
18 28 1144—1155
18 25 1185—1121
18 25 1190—1209
18 23 1141—1249
18 22 1124—1211 

I LIGA MĘŻCZYZN
Wybrzeże — Wisła 90:67 i 72:90
Polonia — Śląsk 80:72 i 72:80

Lublinianka —• Górnik 99::61 i 97:78
Lech — AZS 82 :i60 i 76:79

Społem — Legia 70:91
1. Wybrzeże 24 44 2092—1788
2. Wisła 24 42 1934—1785
3. Śląsk 24 39 1930—1760
4. AZS W-wa 24 39 1842—1771
5. Polonia 24 37 1923—1892
6. Lech 24 36 1843—1801
7. Lublinianka 24 34 1754—1819
8. Legia 23 33 1959—1915
9. Górnik 24 30 1968—2206
10. Społem 23 23 1591—2099

Sfo tysięcy diabłów! Gdybym był o dwadzieścia lał młod­
szy!

Furchtios und tneu... bruechig..."*)
Porucznik odłożył sztambuch t w zamyśleniu przeszedł się 

po pokoju. Pods-zedł do okna. Przed sobą miał ciemnozielo­
ną ścianę drzew i krzaków starego parku. Otworzył okno. 
Wychyliwszy się przez nie widział przebiegającą wzdłuż 
ściany pałacu ścieżkę, a w głębi na lewo rozległy gazon 
przed frontem. Na trawniku dyrektor Zaręba ustawił sobie le­
żak i, ułożywszy się na nim wygodnie, drzemał, udając, że 
czyta gazetę, czy też rozmyślał nad czymś, udając, że drze­
mie.

Dębowicz usiadł na parapecie okna, wyciągnął z kieszeni 
fajkę i kapciuch z tyton.em.

Nagle tok myśl- przerwały mu jakieś dobiegające z ogrodu 
głosy. Wychylił się z okna zainteresowany i spojrzał w stronę 
gazonu. Neruchomy dotąd obraz uległ pewnemu porusze­
niu. Pojawiła się na nim nowa posłać o dość oryginalnym 
wyglądzie. Osobnik ów wyłonił się widocznie z grabowej 
alei i ujrzawszy z daleka leżakującego dyrektora, szedł ku 
memu wydając jakieś podniecone okrzyki. Dyrektor przerwał 
czytanie, odłożył gazetę i starał się podnieść z leżaka na 
powitanie gościa.

Ze swego stanowiska obserwacyjnego Dębowicz nłe rozróż­
niał wykrzykiwanych przez tamtego słów, ale ich ton, w po­
łączeniu z gwałtownymi ruchami dawał mu przeświadczenie, 
że są to jakieś obelg1, pomstowania, czy gwałtowne wyrzuty.

Zastanowił się, czy nie należałoby pośpieszyć z pomocą 
Zarębie, który był tu najwyraźniej stroną słabszą i zaatako­
waną. Wychylił się bardziej z okna, mając nadzieję usłyszeć 
wyraźniej i wyrozumieć coś z krzyków podnieconego jego­
mościa. Ale odległość była dość znaczna, tak iż ani jedno 
słowo nie docierało doń wyraźnie.

*) Nieustraszony i wierny... kruchy.
edn.
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wróci do kraju z jednym brązo­
wym medalem wywalczonym przez 
Wiesławę Martykę.

Znacznie lepiej spisywali się Po 
lacy w narciarstim Pucharze Tatr, 
który w niedzielę zakończył się w 
Szczyrbskim Jeziorze. W niedzie­
lę, w ostatnim dniu zawodów, Po 
lacy bardzo dobrze pobiegli na 15 
km i w pierwszej dziesiątce zna­
lazło się aż 4 naszych reprezentan 
tów. Wawrzyniec Gąsienica zajął 
zdecydowanie I miejsce, wyprze­
dzając doskonałego biegacza ra­
dzieckiego Woronkowa o ponad pół 
minuty. Józef Rysula był trzeci, 
Andrzej Czuj — szósty, zaś Jan 
Staszel — dziesiąty. W biegu ko­
biet na 10 km, który wygrała Ga­
lina Piliuszenko (ZSRR), Weronika 
Budna była czwartą, zaś Helena 
Zapotoczna — szósta. Słabo wypa­
dli Polacy w konkursie skoków 
na średniej skoczni. Najlepszym na 
szym zawodnikiem był Wojciech 
Fortuna, który zajął dziesiąte miej 
sce. Wygrał Reiner Schmidt 
(NRD).

26-letni łyżwiarz holenderski 
Schenk obronił tytuł mistrza świa 
ta w łyżwiarstwie szybkim, wygry 

wając na torze w Goeteborgu 3 
konkurencje: 500, 1500 i 10 000 me­
trów. Schenk ustanowił w wielo­
boju nowy rekord świata rezul­
tatem 171,130 pkt.

Znakomitą formę zademonstro­
wał nasz najlepszy narciarz An­
drzej Bachleda podczas zawodów 
w Kanadzie, inaugurujących ame­
rykańską serię imprez o Puchar 
Świata. W sobotę Bachleda zajął 
szóste miejsce w slalomie gigan­
cie, zaś w niedzielę Polak spisał 
się jeszcze lepiej zajmując czwar­
te miejsce w slalomie specjalnym. 
Zawody te wygrał Russel (Fran­
cja), który objął również prowa­
dzenie w klasyfikacji Pucharu 
Świata mając 125 pkt. Drugi jest 
Włoch Thoeni — 115 pkt. Andrzej 
Bachleda w Pucharze Świata zaj 
muje 21 miejsce mając na swoim 
koncie 27 pkt.

Zespoły naszej ekstraklasy hoke 
jowej wykazują w tym sezonie wy 
jątkowo zmienną formę. Jedynie 
lider tabeli Podhale Nowy Targ spi 
suje się bez zarzutu i ma obecnie 
7 pkt. przewagi nad „Naprzodem” 
Janów.

W Krynicy rozegrano ogólnopol­
skie zawody saneczkowe o Puchar 
GKKFiT. Jedynki mężczyzn wy­
grał Kudzia (Dunajec), jedynki ko 
biet Krawczyk (BBTS Bielsko), zaś 
dwójki Gawior i Kudzia.

W walce, o piłkę

W kraju 
i na świacie

Walczące w II lidze siatkarki po­
znańskiego Energetyka zdobyły 
dwa dalsze punkty, wygrywając 
na własnym parkiecie ze Startem 
Gdynia, zajmującym trzecie miej­
sce w tabeli tej grupy 3:1 i 3:2. 
Poznanianki awansowały w tabeli 
na drugie miejsce.

W mistrzostwach okręgowych w 
zapasach w stylu wolnym, dla za­
wodników do lat 20, Grunwald po 
konał swego miejscowego rywala 
Lecha 6:4,75, Sulmirczyk zwyciężył 
Grunwald 7,5:4,5, a w drugim me­
czu reprezentanci Sulmierzyc po­
konali Lecha 7,25:5,0. Z niewia­
domych powodów do zawodów nie 
stanęła drużyna LZS Barycz Przy­
godzice.

Na czoło tabeli I ligi piłki ręcz-; 
nej kobiet wysunęła się drużyna 
szczecińskiej Pogoni — 27 pkt.
przed Otmęt Krapkowice — 26 
pkt.

W Bydgoszczy zakończył się szer 
mierczy turniej klasyfikacyjny. W 
ostatnim dniu zawodów walczyli 
szpadziści. Wygrał Gonsior z Pia­
sta Gliwice.

Piłka ręczna

Grunwald prowadzi
Dwa piękne sukcesy odnieśli pił-i 

karze ręczni poznańskiego Grun­
waldu, wygrywając na swoim te­
renie z Anilaną Łódź. Ponieważ 
najgroźniejszy rywal poznaniaków 
Śląsk Wrocław, przegrał jeden 
mecz w Gdańsku z miejscową 
Spójnią, Grunwald znowu jest sa­
motnym liderem, mając 2 pkt prze 
wagi nad wojskowymi z Wrocła­
wia.

A oto rezultaty:
Spójnia — Śląsk 16:1$ i H:t3

Pogoń — Wybrzeże 16:10 i 23:12
Grunwald — Anilana 15:11 i 18:17

Stal — Gwardia 23:19 i 29:22
1. Grunwald 24 34 363—348
2. Śląsk 24 32 406—335
3. Anilana 24 25 397—384
4. Wybrzeże 24 24 259—377
5. Spójnia 24 24 372—374
6. Stal 24 24 396—397
7. PogoA 24 20 396—395
8. Gwardia 24 9 414—493

Koszykówka II liga
AZS Kosz. — AZS P-A 73:70

Spójnia — Olimpia 59:46 
Warta — ŁKS 71:73

Spójnia — AZS P-ń 60:47
AZS Kosz. — Olimpia 62:61

Warta — Widzew 93:65
Stal Ostrów — Bildon 81:63 

Stal Ostrów — AZS Gliwice 55:59

Sytuacje podkoszowe należą 
zawsze do najdramatyczniej- 
szych momentów podczas spot* 
kań w koszykówce. Nasz folo* 
reporter uchwycił właśnie takie 
momenty podczas meczy mi* 
strzowskich (od lewej): Lecha 1 
AZS-u W-wa, Lecha i Olimpii 

oraz Warty i ŁKS-u.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Remis bokserów 
Poznania i Warszawy 
Ze zmiennym szczęściem wal­

czyli pięściarze Wielkopolski pod­
czas niedzielnych spotkań. Naj­
większe zainteresowanie wywołał, 
rozegrany po czteroletniej przer­
wie mecz Poznań — Warszawa. 
Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem remisowym 9:9.

Miłą niespodziankę sprawił miej­
scowej widowni w wadze muszej 
Langner (Poznań), który wygrał w 
stosunku 2:1 z Borowczykiem, nie­
dawnym pogromcą wicemistrza 
Europy Skrzypczaka. W wadze lek 
kiej Golik (Poznań) zremisował z 
Carukiem, a w wadze ciężkiej Jan 
kowiak (Poznań) już w I rundzie 
znokautował Gerleckiego.

Do spotkań o Puchar GKKFiT 
wystąpiły również reprezentacje 
poszczególnych okręgów. Drużyna 
juniorów Poznania została w Szcze 
cinie rozgromiona przez miejsco­
wy zespół w stosunku 19:3.

Pomyślnie wystartowały do spot 
kań o wejście do II ligi oba wiel­
kopolskie zespoły. Prosną w Kali­
szu wygrała z Wisłą Tczew 14:6, 
a w Koninie Zagłębie pokonało 
Górnika Pszów 12:8.
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UWAGA! UWAGA! STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
przy. Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa

Od 50 - 70 % taniej kupisz w sklepach
Wiedzy Powszechnej — w 

zawiadamia, 

organizuje od 1 marca

Poznaniu

i e
1971 roku

UWAGA ROLNICY!
UWAGA WSZYSCY ZAINTERESOWANI HODOWLĄ GĘSI!

MHD Art. Włókienniczymi 
i Odzieżowymi w Poznaniu

OKRYCIA ZIMOWE
JAK PŁASZCZE DAMSKIE, MĘSKIE I MŁODZIEŻOWE 

PRZY UL.
Dzierżyńskiego 13
Głogowska 18 
Dąbrowskiego 46 
Wrocławska 23 
Szkolna 5 
27 Grudnia 4

Odzież 
Odzież 
Odzież 
Odzież 
Odzież 
Odzież

damska
męska
damska i męska 
damska i męska 
młodzieżowa 
młodzieżowa

TKANINY
UBRANIOWE, SUKIENKOWE I PŁASZCZOWE

kurs intensywnego nauczania
języka angielskiego

dla zaawansowanych metodą laboratoryjną 
w godzinach

PRZEDPOŁUDNIOWYCH.
Na komplet popołudniowy, organizowany rów­
nież od 1. III. 71 r„ dysponujemy jeszcze pię­
cioma wolnymi miejscami.

Zapisy przyjmuje sekretariat ZW TWP w Po­
znaniu, Czerwonej Armii 69, III ptr., w godz.
od 9—14 (tel. 502-33). K917

JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 
w Poznaniu

zawiadamiają, że szukają chętnych

NA PROWADZENIE STAD HODOWLANYCH GĘSI
przeznaczonych na produkcję jaj wylęgowych.

PRZY UL.
—- Czerwonej
— Czerwonej

Armii 31
Armii 35

plac Wolności 2

.Malwa” 

.Karolinka” 

.Milanówek’

POSEZONOWĄ WYPRZEDAŻ PO OBNIŻONYCH 
CENACH PROWADZĄ WSZYSTKIE SKLEPY MHD 
ART. WŁÓKIENNICZYMI, ODZIEŻOWYMI, GA­

LANTERYJNYMI, PASMANTERYJNYMI.

ZAPRASZAMY Z ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW !

K952

Q Praca O Aauka Inkubator kupię. Józef
Panek, Lutogniew, Kroto

Nowy austriacki aparat

Technik budowlany u- 
prawniony, kierowca II 
kat. poszukuje zatrudnię 
nia po 16. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47717g.

szyn. 1084p
słuchowy okularach

Kupię kocioł łazienkowy 
miedziany, także odpady 
blachy miedzianej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47649g.

,,Vlennatone”, sprzedam. 
Poznań, tel. 436-76, godz.
16—18. 49379g

Krawcowa przyjmie pra­
cę w dom (maszyna wie­
loczynnościowa). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47729g.

Sprzedam telewizor „Bel­
weder” w idealnym sta­
nie. Poznań, Dąbrowskie-

Okazyjnie sprzedam piłę 
taśmową o średnicy 80 
cm, Krzywiń, ul. Kościań 
ska 86. Zgłoszenia: Leon 
Nowaczyk, Poznań, Kade-
cka 23. • 49251g

go 42 m. 8. 49579g

Uczeń kominiarski — po­
trzebny — utrzymanie. 
Pietrzak, Ostrów Wlkp., 
Królowej Jadwigi 52.

27098gOstr.

Skórkę nutrii garbowaną 
przystrzyżoną, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45773g.

Samochody

Przyjmę dozorstwo — wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47781g.

Sprzedam pianino krzyżo 
we — płyta metalowa. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47643gpr.

Sprzedam Wartburga — 
Standard 1965. Kaczmarek, 
Porażyn - Szkoła Leśna, 
pow. Nowy Tomyśl.

47928g

Skodę Octavię Super — 
sprzedam, ul. Skryta 2 
m. 1. Oglądać: godz. 15—

Viennatone słuchowy apa 
rat w okularach, austria-

18, tel. 642-92. 49342g

Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby dokładnie przy­
gotować--się- do egzamir 
nów pod kierunkiem pe­
dagogicznym? Traugutta 
19 m. 6, godz. 18—20.

48327g

cki, nowy sprzedam.
Głogowska 124 m. 9, godz.
18—18- 49223g

^hhupno Sprzedaż

Okazyjnie sprzedam nowe 
futro, imitacja karaku­
łów. Cena 2.800. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48547g.

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
56.000 km przebiegu. Feliks 
Michna, Nowy Tomyśl — 
Szpital Powiatowy.

47730g
Autoryzowany przez „Re­
nault” warsztat inż. A. 
Piechowski, Poznań, Koś-

Rewolwerówkę nowego ty 
pu, niedużą — kupię. Po­
znań, Żeromskiego 7.

48997g

Pustaki różne, belki stro­
powe, wykonuje Betoniar 
stwo. Sobczak, Słonawy, 
pow. Oborniki Wlkp.

46631g

cielna 56 wykonuje
przeglądy, ustawianie ge­
ometrii kół, regulacje sil­
ników na „cryptonie”, u- 
stawianie świateł, wywa-
żanie kół. 49225g

SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
> Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1 
+ Gniezno,

ul. Młodej Gwardii 1
+ Kościan, 

Rynek nr 19

uL M. Buczka 40.
K402

Sprzedam spiesznie mi­
krobus „Kometa” Diesel, 
oraz Skodę MB i Octavię. 
Stanisław Nowak, Lubo- 
sina, pow. Szamotuły.

49319g
Przyczepkę samochodową 
jednokołową — sprzedam. 
Poznań - Jeżyce, Szczęs­
na 11. 48992g

e Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pustego poko­
ju, najchętniej Grunwald.
Tel. 670-680. 47700gpr
Pana na wspólny pokój, 
przyjmę. Wiosenna 7.

49362g
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kwaterunkowe 
w Kołobrzegu — na miesz 
kanie w Poznaniu. Tel. 
Kołobrzeg 21-81. 1090p
Włocławek — komfortowe 
dwupokojowe 63 m2 — za 
mienię na mniejsze w Po­
znaniu. Murkowska, Włoc 
ławek, Marchlewskiego 25.

1094p
Przyjmę na pokój panien 
ki lub małżeństwo bez­
dzietne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47791g.
Mieszkanie 
słoneczne w 
lowej przy 
ptr., piece,

2-pokojowe, 
dzielnicy wil 
Botaniku, I 
zamienię na

1 pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47798g.
Mieszkanie samodzielne 
pokój z kuchnią na Jeży­
cach, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią samodziel 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47813g.

Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47796g.
Zamienię mieszkanie ko­
lejowe 2-pokojowe, kuch 
nia, łazienka, piece, na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, c. o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47834g.
Przyjmę panie lub panów 
na pokój sublokatorski 
w Luboniu 4. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47841g.
Zamienię zakład fryzjer 
ski damsko-męski z miesz 
kaniem pięciopokojowym 
w miejscowości uzdrowis 
kowo-wczasowej na za­
kład fryzjerski damski i 
mieszkanie mniejsze w 
Poznaniu lub okolicy. Ju 
lianna Gramatyka, Świe­
radów Zdrój, ul. 22 Lip­
ca 10, pow. Lwówek.

47845g
Zamienię samodzielne
mieszkanie, pokój z kuch 
nią w Chorzowie Batorym 
na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
408-02, po godz. 17. 47951g
Wynajmę pokój osobom
samotnym. 
Kolskiego

Swierczewo,
7. 4785Sg

$ Nieruchomości
Oddam w dzierżawę nie­
wykończony dom 5 po­
koi oraz budynek gospo­
darczy o pow. 500 m’,
światło, woda, nadający 
się na każdą hodowlę o- 
raz rzemiosło. Względnie 
oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47740g.
Kupię domek lub połowę
do 120 tys. Poznaniu
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47743g.
Tanio sprzedam działkę 
budowlaną 900 m2 przy 
ul. Naramowickiej. Dogod 
na komunikacja. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48968g.
Sprzedam dom piętrowy 
z garażem. Marian Kozal, 
Witaszyce, ul. Słowackie- 
go 23, pow. Jarocin. 1083p
© Zguby d Różne

Znaleziono zapasowe ko­
ło do samochdu Nysa. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49539g

Dnia 13 lutego 1971 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., najuko­
chańszy mąż i jedyny przyjaciel, nasz ukocha­
ny i troskliwy tatuś, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 59

ŁUCJAN CZOSNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

c godz. 15.30 na cmentarzu w Wirach.
Stroskani

żona, córki, syn, zięć, wnuki i rodzina
49526g

Dnia 13 lutego 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, ukochana 
matka, teściowa, babunia, śp.

ANTONINA URBANIAK
z domu POKRZYWNIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Strzałowa 4.
RODZINA

49538g

Dnia 14 lutego 1971 r. zasnęła w Bogu moja 
kochana żona, babcia, siostra, bratowa i ciocia tDnia 14 lutego 1971 r. zasnęła w Bogu, w 

wieku 75 lat nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia, siostra i ciocia, śp.

MARTA ŁUKOWIAK (
z domu KULECZKA

JADWIGA JAWORSKA
z domu NAMYSŁ

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.50 na cmentarzu

W smutku pogrążony

środę, dnia 17 bm. 
górczyńskim.

mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.10 na cmentarzu

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe,

środę, dnia 17 bm. 
górczyńskim.

wnuki i rodzina

49624g 
swiami

Dnia 13 lutego 1971 roku zmarł

ŁUCJAN CZOSNOWSKI 
długoletni pracownik PGR 
kierownik Zakładu Wiry

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­
ka, przyjaciela, nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 lutego 
1971 r. o godz. 15.30 w Wirach.

Zegnamy Go w głębokim smutku i żalu
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

Pracownicy 
Kombinatu PGR Konarzewo

K962

4. Dnia 13 lutego 1971 r. niespodziewanie zmarł 
T w Piastowie k. Warszawy, opatrzony Sakra- 
r^entami św., w 63 roku życia nasz ukochany 
mąż, ojciec, brat, wuj i szwagier, śp.

ALEKSANDER KOZŁOWSKI
kołnierz AK i powstaniec warszawski z 1944 r.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
Kolegiacie Szamotulskiej w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 14, po czym nastąpi złożenie zwłok do 
grobowca rodzinnego.

W imieniu stroskanej rodziny
Ks. Henryk Szklarek - Trzcielski

Wilczyna, pow. Szamotuły. 49551g

Poznań, Chociszewskiego 34 m. 5. 49580g

tDnia 13 lutego 1971 r. zmarła w wieku 79 lat 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona

mentami św., ukochana matka, siostra, 
wa, babcia i prababcia, śp.

WIKTORIA WOROCH
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Sakra- 
teścio-

17 bm.

RODZINA
Poznań, Głogowska 65 m. 27. 49603g

as
tDnia 15 lutego br. zasnął w Panu po cięż­

kich cierpieniach, w piątym roku kapłań-
stwa, w 29 roku życia

ks. HENRYK INIEC
wikariusz parafii św. Jana w Krotoszynie
Nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym 

w Krotoszynie, zostanie odprawione w środę, 
dnia 17 lutego o godz. 15.30.

Pogrzeb w Lesznie w czwartek, 18 lutego o 
godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na ul. Kąko­
lewskiej.

Dziekan dekanatu krotoszyńskiego 
Ks. proboszcz parafii św. Jana Chrzciciela 

i rodzina
49598g

Z uwagi na lokalizację zakładów wylęgowych, szczególnie 
zależy nam na hodowcach z następujących powiatów:

Gniezno, Trzcianka, Oborniki, Chodzież, Czarnków, 
Szamotuły, Wągrowiec i Września.

Chętni posiadający warunki do hodowli w postaci odpo­
wiedniego pomieszczenia i naturalnej bazy pasz zielonych, 
zostaną na podstawie spisanej umowy zaopatrzeni w pisklęta 
rasy białej włoskiej i pasze.

Hodowla gęsi jest bardzo opłacalna dla rolników posia­
dających użytki zielone.

Dokładnych informacji udzielają ZJD w Poznaniu, ul. Sta- 
rołęcka 57, tel. 742-11 do 12, względnie nasze Oddziały Jaj- 
czarsko - Drobiarskie w Gnieźnie, Obornikach i Trzciance.

W SCO

Firma budowlana przyj- 
mie budowę domku jed­
norodzinnego. Wiadomość

tel. 706-88. 49380g
Dwóch panów, którzy 
mnie podnieśli ze złama­
ną nogą i ręką, 22 grud­
nia 1964 roku, na rynku 
w Obornikach Wlkp., go­
dzina 14.45 — zanieśli do 
kierowcy autobusu jadą- 
cego do Poznania (potem 
poczekali do przybycia po 
gotowia — w dniu targo­
wym) — uprzejmie proszę 
o skontaktowanie się ze 
mną — Zofia Karaś, Po­
znań, ul. Ogrodowa 4 m.
18. 48296g
Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i takso­
metrów — wykonuje i na 
prawia Warsztat Mecha­
niczny Poznań, Leonarda 
2. Zamiejscowym wysy-
łam pocztą. 47860g
Krycie dachów dachów­
ką, papą, blachą, eterni­
tem, łupkiem, gontami, 
dranicami — wymiana, re 
monty — wykonuje ryn­
ny, rury spustowe i wen­
tylacyjne — wszelkie ob­
róbki blacharskie. Jan 
Beska, Poznań, Wołowska 
35, tel. 673-632. 48891gpr

& Matrymonialne
Samotny, lat 46, pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49348g. |
Panna 38-letnia, domator- 
ka, wykształcenie śred­
nie, materialnie niezależ­
na — pozna w celu ma­
trymonialnym pana do 
lat 50. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1091p
Kwalifikowany rolnik (go 
spodarstwo zmechanizowa 
ne), poślubi inteligentną, 
wartościową, zaradną, go­
spodarną, średniego* wie­
ku, wierzącą chrześcijan­
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1086p.

W dniu 14 lutego 1971 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka i babunia, śp.

KAZIMIERA GAŁĘSKA
z domu Ruprycht

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
córka i wnuczka

Poznań, Śniadeckich 50 m. 2. 49655g

tDnia 13 lutego 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., za­
kończył swe pracowite życie — mój ukochany 

mąż, szwagier i wujek przeżywszy lat 77

Bud. ANDRZEJ BALCEREK
b. dyr. Zjedn. Bud. Miejskiego nr 2 w Poznaniu, 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, Głogowska 96. 49544g

tDnia 14 lutego 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., ode­
szła od nas do Pana nasza droga siostra, szwa- 

gierka i ciocia

CECYLIA POGODZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
siostra i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 32 m. 7. 49635g

tDnia 13 lutego 1971 r. zmarł nagle w wieku 
51 lat

WŁODZIMIERZ ZAIDLEWICZ 
podpułkownik WP 

dr medycyny i mgr filozofii 
nasz ukochany ojciec, najdroższy mąż, brat, 
zięć, szwagier i wujek.

Odprowadzenie drogich zwłok do grobowca 
rodzinnego na cmentarzu w Trzemesznie k. 
Gniezna, nastąpi w dniu 17 lutego o godz. 15, 

o czym z głębokim bólem zawiadamia
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Mielżyńskiego 31 b m. 13. 49550g
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Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelnW 
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POZNAN Grunwaldzka 19

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w Chodzieży 

zawiadamia 

swych odbiorców na gaz propan,

źe wymianę butli
należy zgłaszać: Chodzież tel. 662, 

a nie jak dotychczas 203, 
natomiast konsumenci z miasta Piły 
pod numerem telefonu: Piła 29-74.

W600

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mięsne w Gnieźnie zatrudnią natychmiast
do pracy w terenie

ASYSTENTÓW KONTRAKTACJI ZWIERZĄT 
w rejonie działalności gospodarczej Gminnej 
Spółdzielni Września, Gniezno, Środa, Domino­
wo, Kłecko, Mieleszyn,

Wymagania: własny środek lokomocji, uregulowa.
ny stosunek do służby wojskowej. K784

Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Lipnie, powiat Leszno, województwo poznańskie — 
zatrudni zaraz —

KIEROWNIKA d/s technicznych Spółdzielni, 
wymagane wykształcenie średnie techniczne 
i uprawnienia budowlane.

Wynagrodzenie do 4 tys. zł miesięcznie. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr. W212

Zmarła nasza długoletnia instruktorka, ko­
mendantka Chorągwi Harcerek w latach 1919—
1920
wa,

ofiarna i zasłużona działaczka młodzieżo- 
opiekunka drużyn harcerskich

hm. ZOFIA PRZYBYLSKA

K954

Komenda Chorągwi ZHP 
bn. Powstańców Wlkp. 1918/19

Dnia 13 lutego 1971 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, śp.

WACŁAW FILIPOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie,

o czym zawiadamia

49602g
RODZINA

tDnia 14 lutego 1971 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najukochańszy 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAW KRAMER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o gędz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Włodkowica 45 m. 8. 49638g

W dniu 14 lutego 1971 r. zmarł nasz ukocha­
ny ojciec i dziadek

TOMASZ GAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Wawrzyniaka 26 m. 3. 49647g

tDnia 13 lutego 1971 r. zmarł po ciężkiej 
robie przeżywszy lat 61, śp.

ZYGMUNT SOBOCZYŃSKI
mój kochany mąż, ojciec, brat, szwagier,
dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 14.15 na Junikowie.

Żona
Poznań, Gwardii Ludowej 31 a m.

dnia 17

cho-

teść,

bm.

z rodziną
2. 49565g

tDnia 12 lutego 1971 r. zmarł po ciężkich 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój nai- 

droższy mąż i przyjaciel, nasz kochany tatuś, 
zięć, teść i dziadek, nasz kochany brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

MIECZYSŁAW BAJON
księgowy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Bzowa 5. 49547g
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Wtorek

Danuty 
Julianny.

Słońce: 7.09—17.05
Powiatowa narada

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI (w Krzesinach) — 
„Igraszki trafu i miłości”; NO­
WY (Kino Olimpia) — nieczynne; 
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”; MARCINEK — g. 11 
..Ludowa szopka polska”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Che — opowieść o 
Guevarze”; KOŚCIAN: „Jesień 
Cheyennów”; LESZNO: „Co wie­
czór o jedenastej”; NOWY TO­
MYŚL: „Obcy”; OBORNIKI: „BS 
?8-15”; ŚREM: nieczynne; ŚRODA: 
„Niezdolny do służby liniowej”; 
SZAMOTUŁY: „Wspomnienia”;
WĄGROWIEC: „Dziennik młodego 
małżeństwa”; WRZEŚNIA: „Pło­
mień nad Adriatykiem”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wietnam”.

| RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 Plebiscytowa piosenka miesią 
ca: 8.15 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.45 W 
kilku taktach, w kilku słowach; 
9 Dla kl. IV liceum i technikum 
(jez. polski) „Płaszcz Konrada” 
esej literacki; 9.S0 10 minut w sty­
lu Tjjuaua gra Zespół „Tijuana 
Brass”: 9.40 Dla przedszkoli
„Szarak... Szaraczek” — słuch.; 
10.05 Przez lady i morza — „Słoń­
ce na Ambach” — fragm. książki; 
10.25 Utwory Mendelssohna i Grie­
ga; 10.50 ..Warunek — wczesne roz 
poznanie”; 11 Zasypało na biało; 
11.30 Dedykujemy II zmianie; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.25 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 13 Dla kl. III— 
IV (wych. muzyczne) „Gdzie 
obrączką”?; 13.20 Konc. z nagrań 
Ork. Mandolinistów: 13.40 Melodie 
i rytmy dla wszystkich; 11 pisarz 
i książką — audycja o twórczości 
R. Turka; 14.30 Utwory organowe 
Cesara: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 1G.05 Ze świata 
opery; 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.50 Muz. i Aktualny >9J5 
Dla domu i dla ciebie; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.25 Mel. ludowe z Kur­
piów i Wielkopolski; 21 Reportaż 
Red. Społ.; 21.20 Teatr PR — Stu­
dio Klasyczne „Późna miłość” 
słuch.; 22.40 Muzyka: 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Preludia z 
opolskiego studia gra Zesp. Roz­
rywkowy Rozgł. Opolskiej; 23.40 
Tańczymy do północy; 0.10 Konc. 
życzeń od słuchaczy polonijnych 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. Ś. 7. 8. 10, 
12.05, 15. 16. 18, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Biuro Listów Od­
powiada: 8.45 Fortepian contra 
trąbka; 9 Utworami popularnymi 
dyryguje Ernest Ansermet; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Na estradach na­
szych przyjaciół; 10.25 „Zespół Dzie 
wiatka”; 10.55 Konc. muz. klasycz 
nej; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 ..Słuchacze pisza — my od­
powiadamy”; 13.25 Muzyka ludowa 
naszych sąsiadów: 13.40 ..Opowieść 
o tulskim mańkucie” fragm. 
opow.; 14.05 Czego chętnie słucha 
my; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Suity orkiestrowe kompozytorów 
Baroku: 15.35 Stołeczne aktualno­
ści muzyczne: 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Gra Zespół J. Miliana; 17.40 
•..Studenci mówią — studenci słu­
chają”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
„Dubrownik polska muzyką ma­
lowany”; 18.20 Widnokrąg — wy­
darzenia. opinie. refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jeżyk angiel­
ski; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny pt. „Nic dwa razy się nie 
zdarzy”: 21.15 Z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego Studia; 
21.30 Reportaż literacki; 22.30 Ra; 
diowy Klub Eksporterów; 22.45 
Radiowe debiuty poetyckie: 23 
Konc. symf. Ork. PR i IV w Kra­
kowie.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05 14. 16. 19 . 22. 23.50.

aktywu partyjnego w Śremie
W ubiegły piątek odbyła się w Śremie powiatowa narada 

aktywu partyjnego z udziałem kierownika Wydziału Budow­
nictwa i Architektury KW PZPR — Alfreda Kowalskiego. 
Celem narady było omówienie uchwał VIII Plenum KC 
oraz określenie zadań, jakie stoją obecnie przed organizacja­
mi partyjnymi i wszystkimi członkami partii.
Wprowadzenie do dyskusji 

wygłosił I sekretarz KP PZPR 
— Marian Dominiczak, przed­
stawiając zebranym przebieg 
obrad VIII Plenum, wynikają-

Usprawnić organizację 
wpłat na SFBSil

Powiat wągrowiecki wyko­
nał roczny plan zbiórki na 
SFBSil w 112 proc, czyli ze­
brał 2 145 000 zł. W ub. roku 
powiat otrzymał z Wojewódz­
kiego Komitetu SFBSil 
4 414 000 zł, które przeznaczono 
na modernizację Szkoły Pod- 

j stawowej w Pawłowie Skoc- 
kim, Liceum Ogólnokształcą­
cym w Wągrowcu, budowę do­
mów mieszkalnych dla nauczy­
cieli w Skokach, Smogulcu i 
Pawłowie Skockim, moderni­
zację szkoły w Kłodzinie, budo­
wę przedszkola w Damasław­
ku oraz wyposażenie szkół w 
gromadach: Gołańcz Wschód, 
Gołańcz, Mieścisko, Wągrowiec 
— Północ i na kapitalny re­
mont Przedszkola nr 2 w Wą­
growcu.

Najsłabiej świadczą na 
SFBSil rolnicy indywidualni, 
od których wpływy stale male­
ją. W ub. roku wpłacili tylko 
545 000 zł, co stanowi zaledwie 
56 proc, planu. Zasadniczą przy 
czyną takiego stanu jest słaba 
aktywność komitetów gro­
madzkich SFBSil oraz instytu­
cji, zobowiązanych do organi­
zowania zbiórki, (kdw)

ce zeń wnioski polityczne i 
praktyczne zadania dla śrem- 
skich POP. Przypomniał naj­
ważniejsze zadania, jakie obec 
nie stanęły przed partią, związ­
kami zawodowymi, władzami 
administracyjnymi i całą gos­
podarką. Wartość podjętych 
już zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych w powie­
cie śremskim, dla poparcia no­
wego kierownictwa partii i 
rządu wynosi 12 771 tys. zło­
tych. Wyraża się to w postaci 
nowych dodatkowych artyku­
łów przemysłowych, zwiększe-

W ciąż 
poszukiwane 

Hodowla lisów i norek roz­
winęła się u nas na większą 
skalę w 1953 r. Obecnie skup 
skór lisów sięga 250 łys. sztuk 
rocznie, a norek — ok. 180 
tys. sztuk. W hodowli lisów 
nasz kraj zajmuje jedno z czo 
towych miejsc na świecie. 
Również i jakość uzyskiwa­
nych futer jest bardzo wyso­
ka. Na zdjęciu: piękny okaz 
norki albinosa — w hodowli 
przeważają jednak ciemno­

brązowe.
Fot. — Miedza

Z Szamotuł

Gospodarności
nigdy nie za wiele

W Kombinacie PGR Galowo 
odbyło się wyjazdowe posiedzę 
nie Prezydium PRN w Szamo­
tułach. Po zwiedzeniu obiek­
tów gospodarskich, przystąpio­
no do analizy wyników gospo­
darczych i finansowych 
PGR-ów powiatu szamotulskie 
go.

Z Gnieźnieńskiego

nie produkcji 
hodowlanych 
dukcji mleka

W dyskusji 
głos: Józef .

zbóż, zwierząt 
i rzeźnych, pro- 
itp.
zabierali m. in.

Antczak, Edward
Balcerowicz, Jan Kopcisz. Po­
ruszali oni takie sprawy, jak 
racjonalizacja opakowań róż­
nych artykułów, konieczność 
zmiany niektórych przepisów 
w budowni-ctwie mieszkanio­
wym, realizacja zobowiązań, 
wychowanie ideowe młodzieży 
itp.

Przedstawiciel KW PZPR 
podziękował działaczom partii 
za ich dobrą pracę i społeczną 
postawę, zwracając przy tym 
uwagę, że zaczyna się już po­
woli wprowadzać nieco zmie­
nioną politykę przydziału 
mieszkań dla osób najbardziej 
potrzebujących, dla rodzin wie­
lodzietnych, że systematycznej 
poprawie ulegać będą warunki 
socjalno-bytowe w zakładach
pracy,
PGR-ach itp. (sf)

przedsiębiorstwach,

Do 1975 roku 
reorganizacja sieci szkolnej
Ostatnio Prezydium PRN w 

Gnieźnie zapoznało się z pla­
nem reorganizacji sieci szkol­
nej w powiecie w latach 1971— 
1975, opracowanym przez Wy­
dział Oświaty i Kultury. W 
najbliższych latach zostanie 
obniżony stopień organizacyj­
ny szkół w Mielnie, Szczytni­
kach Czerniejewskich, Folwar 
ku i Skorzęcinie. W szkołach 
tych, o niepełnej liczbie nau­
czycieli, nie ma możliwości za 
pewnienia młodzieży naucza­
nia w pełnym zakresie. Likwi­
dacji ulegnie Szkoła Podstawo 
wa w Gaju, do której uczęsz­
cza aktualnie 9 uczniów.

Poprawa nauczania w kla­
sach V—VIII zależna jest głów 
nie od kwalifikacji pedagogów; 
trudno wymagać, by w szko­
le o 4 nauczycielach znaleźli 
się specjaliści od wszystkich 13 
przedmiotów, jakich naucza 
się w klasie VIII. Dlatego kon 
cepcję tworzenia szkół zbior­
czych należy uznać za najbar­
dziej słuszną i celową.

Plan zmiany sieci stawia no­
we zadania przed Wydziałem 
Oświaty Prezydium PRN i

min. tak jak zdaje już od kil­
ku lat w powiecie kościańskim, 

(zk)

Z Leszna

gromadzkimi radami narodo-
wymi. Chodzi przede wszyst­
kim o właściwą organizację do 
wozu dzieci i zapewnienie opie 
ki nad młodzieżą dojeżdżającą.

Można mieć nadzieję, że prze 
widywana reorganizacja sieci 
szkół podstawowych w powie­
cie gnieźnieńskim zda egza-

Drużyna ze Śremu — zwycięzcą
I Wojewódzkiej Olimpiady

Wiedzy Pożarniczej
W ub. sobotę odbyła się w 

Poznaniu I Wojewódzka Olim­
piada Wiedzy Pożarniczej, 
zorganizowana przez Zarząd 
Wojewódzki ZMW i Zarząd 
Okręgu Wojewódzkiego Z wiąz 
ku OSP.

Do ostatnich pisemnych eli­
minacji stanęło 20 drużyn mło 
dzieżowych z różnych powia­
tów Wielkopolski, wyłonio­
nych podczas eliminacji powia 
towych. Do sobotniego popołu­
dniowego finału zakwalifiko­
wały się 3 drużyny: z Kalisza 
(88 pkt.), Czarnkowa (78 pkt.) i 
Śremu (74 pkt). Pytania kon­
kursowe dotyczyły oczywiście 
głównie wiedzy uczestników o 
zapobieganiu pożarom, zwal­
czaniu ich, znajomości przepi­
sów przeciwpożarowych, ale 
były także w pewnym stop­
niu sprawdzianem wiedzy po­
litycznej i społecznej.

5-osobowe jury pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Za­
rządu Okręgu Wojewódzkiego 
ZOSP, Leona Józcfowiaka, 
orzekło zwycięstwo drużyny ze 
Śremu w składzie: Stanisław 
Tomczak, Maria Piasecka i Ta 
deusz Hołderny. Otrzymała 
ona w nagrodę sprzęt tury­
styczny wartości 5 200 zł; II 
miejsce i nagrodę w postaci 
sprzętu sportowego wartości 
3.300 zł przyznano drużynie z 
Czarnkowa i III miejsce oraz 
adapter z kompletem płyt — 
drużynie z Kalisza. Ponadto na 
grodę indywidualną za najlep­
sze odpowiedzi otrzymał An­
drzej Bartczak z Dobrej w 
pow. tureckim.

Finał I Wojewódzkiej Olim­
piady Wiedzy Pożarniczej 
uatrakcyjniła część artystycz­
ną, na którą złożyły się wy­
stępy zespołu beatowego przy 
OSP w Rogoźnie — „Rotosy”, 
dowcipne rysunki Henryka 
Derwicha oraz monologi rogo- 
zińskiego parodysty, Tadeusza 
Dychy, (zd)

Działalność gospodarczą pro­
wadzą tu dwa kombinaty: w 
Kaźmierzu i Galowie oraz 
przedsiębiorstwa wieloobiekto- 
we w Dobrojewie i Pnie­
wach. W strukturze organiza­
cyjnej PGR zakłady Chudop- 
czyoe z powiatu międzychodz- 
kiego i Linie w pow. nowoto- 
myskim należą do Przedsię­
biorstwa Pniewy-Zamek (pow. 
Szamotuły) a PGR Zakrzewo 
(pow. Szamotuły) podlegają 
PGR Michorzewo (pow. Nowy 
Tomyśl); natomiast zakłady: 
Sędziny, Brzoza i Ceradz Dol­
ny (pow. Szamotuły) do Przed 
siębiorstwa Niepruszewo w 
pow. nowotomyskim. Taka 
„struktura" na pewno nie jest 
właściwa, utrudnia działalność 
koordynacyjną, a także ma 
wpływ na wyniki gospodarcze 
powiatu.

Prezydium PRN pozytywnie 
oceniło całokszałt działalności 
sektora PGR, zwracając uwa­
gę na duże osiągnięcia w za­
kresie hodowli zarodowej, pro­
dukcji materiału siewnego, naj 
wyższą obsadą bydła na 100 ha 
użytków rolnych oraz posia­
danie zaplecza dla suszarń.

W dyskusji wskazywano na 
duże dysproporcje w wynikach 
pomiędzy zakładami, istnienie 
wielu nieżyciowych przepi­
sów, dalsze ściślejsze współ­
działanie dyrekcji z załogami 
PGR, POP, KSR, poprawę wa­
runków socjalnych dla robot­
ników rolnych.

Wspólne obrady członków 
prezydium PRN i gospodarzy 
zakładów przyniosły wiele cen 
nych wniosków, których reali­
zacja może dać 5 min zł 
oszczędności. Dotyczą one lik­
widacji zbędnych przejazdów 
ciągnikami, co spowoduje 
zmniejszenie o jeden procent 
kosztu zakupu paliwa, ograni-, 
czenie wydatków na admini­
strację, podniesienie wydajnoś 
ci zbóż o 1 kwintal z hektara, 
ograniczenie strat paszowych 
w czasie zbiorów i skarmia­
nia, staranniejsze pielęgnowa­
nie krów co podniesie wydaj­
ność mleka do 100 litrów rocz­
nie od krowy oraz zwiększe­
nie odchowu prosiąt. Wnioski 
te, jak stwierdzono, są w zu­
pełności realne i możliwe do 
wykonania w tym roku, (mr)

Sporty obronne 
popularną sprawnością ZHP

ESHZ33

PROGRAM III: UKF 6G.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 U źródeł hossa novy; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Po­
żegnanie z bronią” — pow.; 9.10 
Harold Arion —kompozytor i pio­
senkarz: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Aud. 
radia ONZ: 10.35 Wszystko dla 
pań: 12.25 Konc. muz. uniwersal­
nej; 13 Na białostockiej antenie; 
15 Wśród ludzi godnych pamięci 
— opowiada prof. dr J. Trzyna- 
dlowski; 15.10 OtŁHe Patterson 
śpiewa nieśni ludowe; 15.35 Szki­
ce J. Brandta — aud. Anny For­
nal; 15.50 Słowniczek instrumen­
tów — G; 16.15 Piosenki dla poli­
glotów: 16.45 Nasz rok 71: 17.05
Quodlibet — czyli co kto lubi; 17.30 
„Pożegnanie z bronią” — ode. 20 
dow.; 17.40 Autoportret kompozy­
tora — R. Twardowski: 18.10 Kraj 
obrazy — magazyn; 18.35 Pragą 
karnawałowa — cz. II; 19 Książką 
tygodnia: 19.15 Rita Rays — jaz­
zowa gwiazda Holandii; 19.35 Śpie­
wa Adriano Celentano; 19.45 Po­
lityka dla wszystkich; 20 Nowe,

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NTE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

nowsze i najnowsze: 20.40 Kapitan 
mikrożeglugi; 20.50 Muzyka z an-
typodów; 21.30 W.
Temat 
A-dur: 
polityki

z wariacjami
Mozart — 
z Sonaty

21.40 Na poboczu wielkiej
— felieton; 21.50 Opera

tygodnia — R. Wagner „Walki- 
ria”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie-
czorów — Ives Montand
wieść 
22.45

w wyd. dźw.
I; 22.15 Po 
.Ocalenie”:

Miłość w piosenkach Pierre
Perreta: 23 liryka 
Robert Burns; 23.05 
23.50 Na dobranoc 
Grechuta.

WIADOMOŚCI: 5 
10.30 12.05 15.30. 17

angielska — 
Muzyka nocą; 
śpiewa; Marek

6.30. 7.30. 8.30,
18.30. 22,

TELEWIZJA
WTOREK: 9.55 — Język polski 

kl. II lic. Aleksander Fredro 
..Zemsta”; 10.25—12 — „Pierwszy

Leszczyńskie harcerstwo du­
żo uwagi poświęca popularyza 
cji i rozwojowi sportów obron 
nych. Oprócz drużyn wielospe- 
cjalnościowych istnieją w po­
wiecie drużyny nastawione na 
rozwijanie wśród młodzieży za 
interesowań naukowo-technicz 
nych i sportów obronnych oraz 
na zdobywanie harcerskich 
sprawności obronnych. W tej 
ostatniej dziedzinie specjalizu­
je się 7 leszczyńskich drużyn. 
Ich zdaniem jest wyrabianie u 
młodzieży sprawności fizycz­
nej, hartu, zdyscyplinowania i 
zaradności w różnych sy­
tuacjach życiowych, szczegól­
nie na obozach letnich i zimo 
wych, na biwakach itp.

Realizacja tych zadań wyma 
ga od drużyn współpracy z 
wojskiem, LOK oraz innymi 
organizacjami i instytucjami, 
dysponującymi odpowiednim 
sprzętem a także instruktora­
mi, mogącymi prowadzić zaję­
cia techniczno-obronne. W tej 
działalności leszczyńskie dru­
żyny ZHP mają spore osiągnię 
cia.

Inspektorat Techniki i Spe­
cjalności przy Komendzie Huf 
ca w Lesznie oraz drużyny o

specjalności obronnej zorgani 
zowały w ostatnich dwóch la­
tach wiele atrakcyjnych im­
prez i zawodów o charakterze 
obronnym również dla huf­
ców sąsiednich.

Jesienią ub. roku Komenda 
Hufca ZHP w Lesznie została 
organizatorem pierwszych w 
kraju zawodów w radiopelen- 
gacji pod nazwą „Łowy na li­
sa”, których zadaniem była po 
pularyzacja krótkofalarstwa i 
wychowania obronnego w har 
cerstwie. Zawody zorganizowa 
ne z okazji 600-lecia Osiecznej 
przyczyniły się również do roz 
powszechnienia wśród harce­
rzy zagadnień związanych z 
techniką i łącznością radiową 
oraz sportów o charakterze o- 
bronnym.

Imprezą o jeszcze większym 
zasięgu był udział leszczyń­
skiego harcerskiego klubu krót 
kofalowców w obchodach, zwią 
zanych z uroczystościami 300- 
lecia urodzin Jana Amosa Ko­
meńskiego i jego działalności 
na terenie Leszna. Krótkofa­
lowcy spod znaku ZHP przy­
gotowali odpowiedni sprzęt ra 
diowy i nawiązali łączność z 36 
krajami świata, (r)

Młodzi na estradzie

nauczyciel” — fab. film radź.; 
12.45—13.15 — Przysposobienie rol­
nicze — „Nawozy fosforowe i po­
tasowe”; 13.55—14.25 — Przysposo­
bienie Rolnicze — (powt.); 15.20 — 
Politechnika — TV — Matematy-
ka I rok 
II; 16.30

.Wielomiany” cz. I i
Dziennik; 16.10

Ekran Młodych; 18.30
— TV 
,Wyci-

nanki”: 18.45 — „Szlakiem dobrej 
roboty” — program ekonomiczny; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 —
..KIF” ,Pierwszy nauczyciel”
— fab. film radź, od łat IG; 21.35 — 
„Śpiewa Maria Kubisowa”; 21.55 — 
„Polska zza siódmej miedzy”; 
22.25 — Dziennik; 22.15—23.50 — 
Politechnika (powt.).

ŚRODA: 9—9.30 — Chemia kl. 
VII — „O niektórych tlenkach’; 
9.55 — Fizyka kl. VIII — „Pole ma 
gnetyczne”: 10.30—11.25 — „Nie ma 
odwrotu” — film z serii „Saga ro­
du Forsyte’6w”; 12,45—13.05 — Wy

bieramy zawód; 15.20—16.25 — Po­
litechnika TV — Matematyką — 
kurs przygotowawczy „Rodzaje 
izometrii” oraz „Translacje i obro 
ty”: 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
młodych widzów z cyklu: „Tele­
wizja i Ty” program pt. — „Tre­
ma”; 17.15 — Magazyn 1TP; 17.30 
PKF; 17.40 — Reportaż z cyklu 
„Perspektywy techniki”; 18.10 — 
„Trzy żywioły” — balet; 18.35 — 
„OęleOn młodych”; 18.50 — „Zapy- 
tajiny budowlanych”: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Nie ma 
odwrotu” — film z serii „Saga ro 
du Forsyte’ów ode. 19; 20.55 — 
Światowid; 21.25 — „Estrada Stu­
dencka”. — Reż. — J. Woźniak. 
Prowadzenie Zbigniew Zaliński. 
Wykonawcy: Z. Kamińska, B. 
Metz. S. Cytryna i S. Kalambur; 
21.55 — „W obronie konsumenta”; 
22.25 — Dziennik; 22.45—23.50 — Po-

TV.

Program minilonego koncer­
tu w Pałacu Działyńskich 

wypełniło dwoje młodych pia­
nistów: Magdalena Sołtysińska i 
Waldemar Kowalski. Ukończyli 
studia w poznańskiej PWSM i 
obecnie przedstawili swe umiejęt 
ności — na szerszym forum. Soł- 
łysińska wystąpiła w repertua­
rze ambitnym, trudnym, odpo­
wiedzialnym. Zagrała m. in. „III 
Sonatę” Hindemitha. Ten współ­
czesny niemiecki kompozytor nie 
jest dla słowiańskiego słucha­
cza zbyt łatwo przyswajalny (gę­
sta, zagmatwana lektura o ten­
dencjach klasycyzujących, mono­
tonia i pewna nawet niezgrab- 
ność wyrazowa). O ileż przyjem 
niejszy w percepcji okazuje się 
francuski impresjonizm „Ondy- 
ny" Ravela albo i „Calypso" Szy 
ma news kiego, fragment z cyklu 
„Mefopy”, które autor zamyślał 
pono jako szkic do suity orkie­
stra! nej. Sołtysińska z muzyczną 
inteligencją rozplanowała swój 
niezbyt wdzięczny, ale ciekawy 
materiał dźwiękowy.

Po przerwie popisywał się W. 
Kowalski, który lotnym i mięk­
kim uderzeniem odtworzył beet- 
hovenowską „Sonatę na forte- 

>pian Es-dur opus 81 a". W aku­
stycznej Sali Czerwonej szczegół 
nie dobrze brzmią kompozycje 
właśnie pozbawione masywu 
akordów i zbyt hucznych oktaw. 
Może i z łych Względów naj­
bardziej przekonywującym punk­
tem recitalu Kowalskiego okaza­
ły się, obok wymienionej Sona­
ty, „Sztuczne ognie” Debussye- 
go. Pianista potrafi ładnie od­
mieniać barwę swego dźwięku. 
Mą brawurowe „zacięcie". Po- 
y/fnien więcej grać publicznie, 
/bo) i w utworach Chopina oraz 
Liszta znalazło się sporo uda­
nych momentów (m. in. finał 
VI Rapsodii).

Piątkowy koncert Filharmonii 
prowadził Zygmunt Rychert, dy-

ple ma nt klasy doc. Witolda Krze 
mieńskiego z PWSM. Artysta fen 
niedawno zyskał III nagrodę na 
ogólnopolskim turnieju młodych 
dyrygentów w Katowicach (I 
miejsca w ogóle nie przyznano). 
W istocie — Rycherł zapowiada 
się jako nie lada wirtuoz batuty, 
o którym wkrótce może być głoś 
no. Dysponuje oszczędną, ale 
dla orkiestry i słuchacza wymów 
ną, techniką gesfu. Tak ograną 
IV Symfonię Czajkowskiego za- 
dyrygował z ujmującą świeżoś­
cią odczucia. Był w tej iinterpre-
facji i 
trzeba 
dencji 
mniej 
lizać ja

temperament i — gdzie 
— umiar, więc brak ten- 
do przerysowań. Nie 

interesująco wypadła rea- 
Uwertury do „Semirami-

dy" Rossiniego i akompaniament 
do „Koncertu na obój” Hayd­
na (grał precyzyjnie Mieczysław 
Koczorowski). Chciiałoby się na­
mówić dyrekcję Filharmonii, aby 
zatrzymała Rycherta na stałe, ja­
ko swego II dyrygenta. Czy uta­
lentowani poznańscy absolwenci 
muszą znajdować stanowiska ko­
niecznie gdzie indziej?

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

sygna
Nasz Czytelnik H. B. z Kościana 

informuje nas o fatalnym stanie 
chodnika na ul. Gostyńskiej, któ­
ry po deszczu lub odwilży pokry-
ty jest zupełnie błotem.

Ulica Gostyńska jest 
pracy dla kilku tysięcy 
ków, zatrudnionych w

drogą do 
kościania- 
zakładach

przemysłowych w rejonie Kurzej 
góry. Warto by zatem położyć nai 
niej nowe chodniki.
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